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P r e n u m e ra t a  z a m i e j s c o w a
z od sy lk ą  pocztą:

N a  rok  . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięoy . . 6 „
„  3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 ..

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie, w głów nym  kantorze Redakcji
pr/y 1 lioy Miodowej N r. 487  i w  innych jej kantorach miejskich: —  w St. Petersburgu, I » / W  I IVI | | i ' \  \  C T  \
w księgarni A. T. B uzuuow a na N ew skim  Prospekcie w domu O lchinow ej: w 1 V . j

w księgarni J. S. Sołow iewa.

Za o g ło s z e n ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej­

sca, za d w a  razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy’, dwanaście kopiejek i f. d. —— 

O ddzielne nnm era sprzedają się po 5 kopiejek.

W Y C H O D Z I  C O D Z I E N N I E  P H Ó C Z  DNI iNIUD ZIELN YC H  I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Kalsnćar?. praw oslaw rij.

W piątek, 8 (2 0) listopada, —  Sob. d r  M ichaiła.
W sobotę, 9 (2 I ) listopada, — Św. Onisifora, Por. muc/. 
W niedzielę, 1 0 (2  2) listopada, —  św. Erasta ap.

Słońca wsol. o gol*. 7 min. 29 , saoh. o gods. 4 tein. 2.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
dostarczane p rm  obserwalorjum warszawskie. 

Data 6  (1 8 )  L istopada 1874 roku.

Ciśnienie po- | Temper, powr. i 
wietrzą spre- J pociłCeleju-1  
wadzone do 0°j sza.

Wilęoc Vu
Kierunek

wiatru.

g. 7 7 3 6.4 j —  0.9 98 pół.-zackodni.
1 . 786.5 —  0.6 J 94 pół.-zachodni.
9 1 736,1 j. —  2 9 100 pół .-zachodni
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Kalendarz rzym sko-kato lick i.

W piątek, 8 (2 0) listopada, —  św. Feliksa Wal.
W sobotę, 9 ( 2 1 )  listopada, —  Ofiar. N . M. P ,
W niedzielę, 10 (2 2) listopada, —  św. Cecylji panny męcz.

Wvsokoaó wodv na WiSlo kaj 0 otll S.

D / l  Al .  U R Z Ę D O W Y .

* R ada Państw a, w O ddzielnym  K om plecie do obo­
wiązku s łu ż h y  wojskowej i na O gólnem  Z ebraniu , 
foztrząsnąwszy przedstawienie M inistra D óbr R ządo­
wych o odroczeniach pod względem odbyw ania obo­
wiązku służby wojskowej m łodym ludziom, ksz ta łcą­
cym się w n iek tó rych  zakładach naukow ych M inister­
stwa D óbr Rządowych, i zgadzając się w gruncie z 
Wnioskiem M inistra, uchwaliła:

W  u z u p e łn ie n iu  art. 5 3  U staw y obowiązku służby 
Wojskowej postanowić:

1. W ychowańcom : a) szkół rolniczych H oryhorec-
kiej, C harkow skiej, K azańskiej i M aryjskiej; b) szkoły 
rolniczej M oskiewskiego Tow arzystw a gospodarstw a 
Wiejskiego; c) klas taksatorów  gruntów  przy szkole H o-j 
r yhóreckiej; d) H um ańskiej szkoły rolnictw a i ogrodni- ( 
ctwa; e) Łosińskiej szkoły leśnej — (dla mający ch u k o ń ­
czyć kurs niewoześniej jak  w 1876 r.), wstąpienie do 
służby wojskowej w edług wyciągniętego losu, odracza 
się, w razie w ynurzonego przez nieh życzenia, do d o j­
ścia do 24 lat wieku.

2. W  w ypadkach zasługujących na szczególne u- 
Względnienie, wychowańcom N ikickjej szkoły upraw y 
wina i ogrodnictw a, oraz Penzeńskiej r B esarabskiej 
szkół ogrodnictw a m ogą być udzielane, za porozum ie­
niem się M inistrów  D óbr Rządowych i W ojny, niezbę­
dne dla ukończenia ku rsu  odroczenia^ pod względem 
odbyw ania obowiązku służby wojskowej.

Najjaśniejszy Pan , 14 października 1874 r., uchw a­
łę taką R ady Państw a Najwyżej zatw ierdzić raczył i 
Wykonać rozkazał.

* Najjaśniejszy Pan, 2 października r. b„ Najwyżej raczył 
Utwierdzić najpoddanniejsze przedstawienie Najswiętobliwszego 
Synodu o przeniesieniu arcybiskupa chersońsk.ego Dymitra  na 
katedrę diecezji Jarosławskiej, a na miejsce tego ostatniego ar­
cybiskupa podolskiego Leoncjusza, i na katedrę arcybiskupią w 
Rydze— biskupa smoleńskiego Serafina.

• Najjaśniejszy Pan, 18 października r. b., Najmiłosciwiej ra­
czył zezwolić na udzielenie członkowi Moskiewskiego Kantoru 
Synodalnego, protoprezbiterowi Moskiewskiej wiel lej ato. i v 
Wniebowzięcia Dymitrowi Nowskiemu, w dniu upływu 2 0 paź­
dziernika pięćdziesięcioletniej jego służby, k r z y ż a n a p i  1
s i  z k o s z t o w n e m i  o z d o b a m i  z Gabinetu Jego Cesar­

skiej Mości.

n y c b ,  podporucznik 39 Tomskiego pułku piechoty imienia Je­
go Cesarskiej Wysokości Arcyksięcia Ludwika-Wiktora Austrja- 
ckiego Korotkow, w stopniu p o r u c z n i k  a.

* Przez rozkaz w wydziale Straży Granicznej, 12 paździer­
nika r, b., przeniesiony do Straży Granicznej przez Najwyższy 
rozkaz w wydziale Wojny z 3 października, sztabs-kapitan 9 6 
Omskiego pułku piechoty K uhlto , m i a n o w a n y  z o s t a ł  
oficerem oddziałowym brygady Aleksandrowskiej; oficer oddzia­
łowy brygady Aleksandrowskiej porucznik Nowakowski, z a l i -  
c z o n y  z o s t a ł  do Straży Granicznej.

R ozporządzenie M inistra Spraw  W ew nętrznych.
(3 listopada 1874 r.)

N a zasadzie art. 29 rozdz. I I  dod. do a rt. :> (uw. 
4) U st. Cenz. w przedl. z 1868 r. i zgodnie z w nio­
skiem R ady G łów nego Zarządu do spraw  prasow ych, 
M inister Spraw  W ew nętrznych  postanowił: z powodu
zamieszczonego w N r. 9 czasopism a Znanje a rtyku łu  
„W a ru n k i możliwości rozw oju k u ltu ry ” W . M ajnow a 
—udzielić tem u czasopismu drugie ostrzeżenie, w oso­
bie je g o  redak to ra , radcy stanu P io tra  Chlebnikow a i 
wydawców: radcy honorow ego D ym itra  K oropczew -
skiego i kandydata  U niw ersytetu  Izy d o ra  G oldsm itha.

* Departament Telegrafów, Czasowa stacja telegrafi­
czna „K ołczanow ska (Rożdestweńska) przystań* (w gu- 
bernji S t. P etersburgsk iej), została zam knięta, z powodu 
ustania żeglugi.

* w . a i „ s   5 i 6 postanowienia b. R ady
A dm inistracyjnej K ró lestw a z dnia 8 _(20)  ̂ sierpnia 
1858 r., wydanego w w ykonaniu W o li N ajw yższej, 
o porządku podaw ania próśb na Im ie Je g o  C esarsko- 
K rólew skiej Mości i do W ładz kra ju  tutejszego, . po­
dający skargę lub prośbę, pisać nieum iejący, winni ta ­
kową podzuaczać: ehrześcianie . krzyżykam i niechrze- 
ściańie—kółkam i, i jeśli podanie pisaue jest, lub red a ­
gow ane nie przez sam ego podającego, piszący lub re ­
dagujący winien zamieszczać na niem swe imie, na­
zwisko i zam ieszkanie.

M ając na uwadze przepis takow y , dotychczas nieu- 
chylony, oddział próśb kancelarji W arszawskiego J e -  
n e ra l-G ubernato ra , znajduje potrzebę podać do wiado­
mości powszechnej, że poczynając od dnia 15 bieżące­
go miesiąca, prośby podane na imię G łów nego N a­
czelnika kraju , z pominięciem wskazanej wyżej form al­
ności, pozostawiane będą bez skutku.

* Przez Najwyższe rozkazy w wydziale Wojny, w Liwadji:
1 ) 2  7 października r. b., m i a n o w a n i  z o s t a l i  w 

Warszawskim okręgu wojskowym: zaliczony do piechoty array. i 
odkomenderowany do Sztabu wojsk miejscowych Warszawskiego 
okręgu wojskowego, podpułkownik Hulewicz -  sztabs-ofioerem 
do porućzęń przy tymże Sztabie, z pozostawieniem w piechocie. 
Hrmji; porucznik Płockiego baUljonu gubernjalnego Kobalewsfi 
._ starszym adjutantem Sztabu wojsk miejscowych Warszawskie­
go okręgu wojskowego, z zaliczeniem do piechoty unnji; » t a  r- 
s z v  m i a d j u t a n t a m  i d o  Z a r z ą d ó w  g u b e r n j a 1- 
n y c h n a c z e l n i k ó w  w o j e n n y c h ,  zaliczeni do pie­
choty armji: kaliskiego -  szef kancelarji tegoż Zarządu kapi­
tan Wrioni; radomskiego —  szef kancelarji Łogoz Zarządu, po­
rucznik Lewezański; siedleckiego —  referent tegoż Zarządu, ka­
pitan Rożnowski; płockiego —  szef kancelarji tegoż Zarządu, 
kapitan Tatarinow; łomżyńskiego —  szef kancelarji tegoż a- 
rządu, kapitan Prianisznikow  -  wszyscy pięciu z pozostawie­
niem w piechocie armji; kieleckiego -  podporucznik Kieleckie- 
go batalionu gubernjalnego Koszkarew, z zaliczeniem do pie­
choty armji, z a l i c z o n y  z o s t a ł ,  starszy adjutant Sztabu ( 
wojsk miejscowych Warszawskiego okręgu wojskowego, sztabs- . 
kapitan Nowogicorgiewskiego pułku fortecznego Sredmski, do j 
piechoty armji, z pozostawieniem na obecne, posadzie; p « y . -  
j . t y  z o t U ł d o  s ł u ż b y ,  uwolniony w stopniu kapitana, 
sztabs-kapitan zwiniętego 4 8 rezerwowego bataljonu piechoty, 
następnie będący w służbie cywilnej M^ZanOW  -  do U  Asby- 
chańskiego pułku grenadierów imienia Jego Cesarsaiej Wyspko- 
ści Następcy Tronu Oesarzewieza, w poprzednim stopniu 8 z a b s- 

4 k a p i t a n a ;  p r z e t r a „ z 1 o k O w -a n i -z o s t a 1 ,: zna,du-
\ jący się przy Finlandzkim korpusie kadetów, sztabs kapitan o -
^  łyńskiego pułku lejb - gwardji Bokstróm  -  do tegoż korpusu 

w stopniu k a p i t a n a ;  d o  Z a r z ą d ó w  p o w i a t o w y c h  
n a c z e l n i k ó w  w o j e n n y c h :  warszawskiego pomocni 
starszego adjutanta Sztabu wojsk miejscowych V\ arszaws lego o- 
kręgu wojskowego, sztabs-kapitan byłego Brzesko -  bitews peg 
pułku fortecznego Sokołow i poruczijik Lubelskiego batąlmi 
gubernjalnego Leichthamer, lubelskiego —  porucznik Lubelskie­
go batalionu gubernjalnego Andrjanow  —  wszyscy trzej z za­
liczeniem do piechoty armji; z bataljonow gubernjalnych: z bu- 
walUkiego, podporucznik. Owsiany) do Warszawskiego ba. a-
t- i n  I r r t i n e n d  r a i e i e c o  w y c h :  z Wai.i-lion.i miejscowego; d o  KO m e  n u  m i  j  ;
skic o, kapitan GłazatOW -  do Kaliskie,, na jej naczelnika; z
Petrokowskiego: sztabs-kapitan Podpnatów  i podporucznik Ż u ­
r a w s k i -  Obydwaj do Siedleckiej; z Radomskiego, kapitan Wa- 
siljew -  do Janowskiej, na jej naczelnika; naczelnik Bendziń- 
skiej komendy powiatowej, kapitan Wanslow <o . ero -ow -

2) 2 8 pftźdżieźiiika r. b., p r ż e t r a n z l o k o w a  n y z o
s i a ł ,  sztabs-kapitan 30 Poltawskiego pułku piechot" Ghnskl 
  do  W arsz aw sk ieg o  b a ta ljo n u  m iejscow ego: u w o  m o n y
z o s t a ł  z e  s ł u ż b y ,  z p o w o d u  i n t e r e s ó w  f a m . l i j -

* Buchalter Płockiej kasy gubernjalnej, Antoni Wunderlich 
m i a n o w a n y  z o s t a ł  starszym buchalterem tejże kasy, a 
w jego miejsce m i a n o  w a u y  z o s t a ł  nadetatowy urzędnik 
Płockiej Izby Skarbowej ‘Józef Mądrzejewski, licząc od 1 paź­
dziernika 1 8 7 4  roku. ,i: I ; >,

* R ząd  Gubernjalny Warszawski. W powiecie Warszaw­
skim w mieście Nowym-Dworze pojawiła się na bydle rogatem za­
raza księgosuszein zwana.

O czara Rząd Gubefnjaluy podaje do wiadomości powszech­
nej, nadmieniając, że władzom miejscowym polecono przedsię- 
wziąść właściwe środki przeciw szerzeniu się zarazy.

— i i ii. p f f i

* N a rzecz osób, k tóre  ucierpiały  od znaczniejszych 
pożarów, jak ie  naw iedziły  w leeie r. b. n iektóre m iej­
scowości K rólestw a Polskiego, oprócz ofiar, o których 
podanetn już było w „Dzień. W arsz .“, wpłynęły do 
kaneelarji Jen e ra ł-G u b e rn a to ra  W arszaw skiego  nastę­
pujące jeszcze ofiary: od kollegjum  kościelnego parafji 
ew angelicko-reform ow anej w W arszaw ie 30 rs. 86 kop.; 
od pełniącego obowiązki prezydenta ni. W arszaw y, z 
ogólnej sumy 74 rs., przysłaiiej mu przez redakcję „ T y ­
godnika Illustrow anego*, 37- rs.; z redakcji tygodnika 
„Kłosy* 60 rs., i od mieszkańca m. W arszaw y, W il­
helm a Schellera, 20 rs.,— razem 147 rs. 86 kop.

Z tej sumy, jak  rów nież z w ykazanego w poprze- 
dniem Ogłoszeniu rem anentu 366 rs. 22 kop. i 3 gu l­
deny austrjackie, z upow ażnienia J  W- G łów nego N a­
czelnika kraju  oddano do rozporządzenia gubernato ­
rów: rndom skiego 324 rs. 23 k. i 3 guldeny au s trjac ­
kie, płockiego 100 rs., kieleckiego 75 rs. i lubelsk ie­
go 15 rs., razem 514 rs. 23 kop. i 3 guldeny  austrjac­
kie, dla rozdania tych pieniędzy najuboższym  pogo­
rzelcom. __________

i l / l  A l .  W K W N I j T R / N i .

cej o 1,762; w skutku  tego i liczba apelacij od w y­
roków  sądu gm innego była  w 1872 r. większa, a m ia­
nowicie w 1,019 spraw ach, w porów naniu  z 1871 r o ­
kiem  więcej i 265.

Bieg czynności w sądach gm innych, p rzy znacznej 
różnoplem iennosci obyw ateli jednych  i tych samych 
gm in, należy.^uznawać za więcej niż zadaw alniający.
Z licznych wyroków sądów gm innych, przesłanych do 
roztrząsńięcia do komisji czasowej, okazało się że w ięk­
szość w yroków sądu gm innego była zredagow ana b ar­
dzo porządnie; okoliczność ta  zasługuje na szczególną 
uw agę dla tego, że ludność litew ska, stanow iąca p ra ­
wie pq|owę mieszkańców gubernji, mówi wyłącznie 
ty lko  swoim językiem .

Najćzęstsżo niewłaściwości, dostrzegane przy ro z ­
trząsaniu wyroków sądów gm innych w drodze kasacji, 
w sprawach sądow o-policyjnych, zależały na spuszcze­
niu z uwagi przez, sądy gm inne a rt. 12, 24, 27 i §
11 arfc 35 wydanej w tym  przedm iocie instrukcji. 
O prócz .tego  wyroki w spraw ach tego rodzaju re d a ­
gują się tak treściw ie, że po otrzym aniu skarg  kasa­
cyjnych, kom plet gubern ja lny  do spraw  w łościańskich 
praw ie zawsze uznaw ał za potrzebne wym agać .dodat­
kow y eh objaśnień, przez co naturaln ie  powiększała się 
ko ro .-iióndehcja^opóźn ia ło  się w prow adzenie w wy- 
Ł- . e.aęa W tto jryimku. W  spraw ach zaś c y w il­
nych o s trz e g a n o  zbyteczny udział zastępców wójta 
gm iny w roztrząsaniu spraw  tego rodzaju, przy o b e­
cności sam ych wójtów i oprócz tego częste przyjm o­
wanie do sądzenia spraw  o nieruchomości, w yłączo­
nych przez ustawę z pod ju ryzdykcji sądów gm innych. 
N akoniec w spraw ach sukcesyjnych — rów nież udz ia ł 
zastępców wójta, przypuszczanie na posiedzenie sądu 
sołtysów zam iast zastępców ław ników , częstą nieobe­
cność pełnom ocników i n iejednokrotne naruszenie praw  
zagrodników , określonych w tabeli likw idacyjnej lub 
akcie nadawczym.

W spom niane niewłaściwości przew ażnie okazały się 
w 1872 roku  w takich gm inach, w których ze zm ianą 
urzędnikó w zarządu gm innego, był w ybierany i inny 
pisarz.

W szystkie m em orjnły z objaśnieniam i złożone przez 
kom isarzy do kom pletu gubern jalnego  do spraw  w ło­
ściańskich o biegu czynności w sądach gm innych w 
1872 roku, zgadzają się w w nioskach o konieczności 
wydania przepisów o sposobie sporządzania i poświad­
czania testam entów  w zastosowaniu do bytu włościań­
skiego i o konieczności rozstrzygnięcia kwestji, ja k ie  
należy przedsiębrać środki jeżeli sądy gm inne, pomimo 
k ilku  jedna po drugiej decyzij kasacyjnych kom pletu  
gubern jalnego , będą wydawały znowu poprzednie swe 
wyroki.

Co do pierwszej okoliczności roztrząsanej na po­
siedzeniu kom pletu gubern jalnego , większością głosów 
postanowiono: że w razie skarg  stron  na n ieform alno­
ści testam entu, sporządzonego wbrew przepisom za­
w artym  w kodeksie cyw ilnym  K rólestw a Polskiego, 
uw ażać tak ie  testam entu za nieważne, polecając przy- 
tem  sądowi gm innem u w ydanie nowego w yroku, nie­
zależnie od sk ładanego  przez stronę aktu  piśm iennego, 
k tóry  z powodu swej nieform alności nie może mieć 
znaczenia dokum entu; co do ostatniej kwestji kom plet 
gubernijalńy doszedł do przekonania, że najlepszym 
środkiem  dla osiągnięcia właściwości w yroku, byłoby 
przekazanie spraw y jednem u z sąsiednich sądów ginin- 
n n ych , na wzór postępow ania ustanow ionego w tycli 
w ypadkach dla nowych Cesarstw a

W  końcu jjuależy nadm ienić, że w przedm iocie to - 
zwoju języka  ruskiego w zarządach gm innych i w 
gronie m ieszkańców wiejskich nie można nie dojść do 
tego wniosku, że mowa ruska rozpowszechnia się w 
gubernji suw ałkskiej coraz więcej z każdym  rokiem , do 
czego szczególnie przyczynia się, tak  obowiązkowa na­
uka tego języka we wszystkich zakładach naukow ych, 
jak  i znaczna styczność mieszkańców gubern ji a krajem  
północnocno-zachodnim , gdzie prosta k lasa mówi wy 
łącznie po rusku.

10 (22) b. m., w niedzielę,— z powodu obowiązkowych 
zajęć instytutu m uzycznego w kościele katedralnym  i 
m etropolitalnym  św. Ja n a  w każdą niedzielę, będzie ob­
chodzoną przez tenże insty tu t 9 (21) b. m., to jest w 
sobotę, jako w dniu wilji, w następującym  porządku, a 
mianowicie: z rana o godzinie 11-ej, odbędzie się so­
lenne nabożeństw o w kościele św. F ranciszka Serafi­
ckiego (przy ulicy Zakroczym skiej), przed ołtarzem  
mieszczącym w izerunek św. Cecylji, w czasie k tórego 
w ykonana będzie „M sza koronacyjna” Franciszka L isz­
ta, w k tórej przyjm ą udział połączone siły  instytutu 
m uzycznego i artystów  wielkiego teatru , pod k ierun­
kiem dy rek to ra  A pol. K ątskiego. Solowe partje w y­
konane będą przez panny W ojakow ską i Rom anowską, 
pp. F r . Cieślewskiego i W asilew skiego. Solowe ustę­
py na skrzypcach w ykona p. Ap. K ątski.

W ieczorem  zaś tego dnia, o godzinie 9 -ej, w resu r­
sie obyw atelskiej, urządzoną będzie zabawa muzyczna, 
sk ładająca się z dzieł orkiestrow ych, chórowych i solo­
wych, w obec zaproszonych gości, k tórą  zakończy wie­
czerza składkow a. P p . artyści i am atorzy życzący przy­
jąć  udział w wieczornem zebraniu, zechcą zapisać się 
w księgarni G ebethnera  i W olfa, lub też w kancelarji 
instytutu muzycznego, nie później wszakże, ja k  na dw a 
dni poprzedzające obchód uroczystości. W pis od oso­
by  rsr. 3. _____

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
* W  ciągu 1872 roku  s |d y  gmiune gubernji Su­

w a łk sk ie j, oprócz dobrow olnych ugód, w ydały 11,727 
wyroków, to je s t w porów naniu  z 1871 rokiem  wię-

* W  zeszłym 1873 r. w  m. W a rsiaw ie  u ję to  58 
zb iegów  i 3,945 w łó c z ęg ó w  i Żebraków. L iczba tych
ostatnich, w porów naniu z poprzedniem i latam i zna­
cznie się powiększyła, tak  naprzykład , w porównaniu 
z 1870 r. liczba włóczęgów i żebraków  powiększyła 
się o 830 ludzi, w porów naniu  z 1871 r. — o 843, a 
w porów naniu z 1872 r .— o 15. Z liczby ujętyoh w c ią ­
gu 1873 r. żebraków  i włóczęgów wysłano na m ieszka­
nie do gubernij k ra ju  tutejszego 1,912, do gubernij 
C esarstw a— 19, do P ru s— 22, do A ustrji 31, oddano 
do dom u przy tu łku  i p racy — 357, do dom u starców  
w G órze K alw arji—5, do insty tu tu  m oralnej popraw y 
dzieci w M oko tow ie- 7, do szpitala D zieciątka Jezus 
do oddziału dzieci żebraków — 11 i uwolniono po u- 
karan iu  w drodze policyjnej— 1,591.

W  celu zm niejszenia włóczęgostwa i żebractw a w 
m ieście przedsiębrane są ciągle przez tutejszą policję 
wszelkie możliwe środki; niektóre z nich okazały się 
o tyle 8kutecznemi, że w ciągu 1873 r . liczba ludzi 
tej katcgorji powiększyła się w porów naniu z 1872 r- 
tylko o 15, kiedy tymczasem przewyższała podobną 
cyfrę z la t poprzednich przeszło o 800.

W ypadków  podrabiania znaków pieniężnych w 1873 
roku w m. W arszaw ie nie dostrzeżono, a prow adzone 
były ty lko spraw y o zatrzym aniu przy różnych oso­
bach, podczas zapłaty  przy kupnie różnych przedm io­
tów, fałszywych biletów kredytow ych 3 i 5 rublow ych 
starego wzoru i 50 rublow ych nowego wzoru. W szyst­
kie te spraw y po wyprowadzeniu pierw otnego śledz­
twa policyjnego odesłane zostały do właściwych są­
dów.

* Warszawska Gazeta Policyjna zamieszcza następujący

w ypadek m iejski:
  y? dniu wczorajszym, o godzinie 5 z rana, w domu

pod Nr. 49 przy ulicy Grzybowskiej, w 1-piętrowej oficynie 
drewnianej, mieszczącej w sobie fabrykę krochmalu, starozakou- 
nego Witenberga, w skutek zlej konstrukcji pieca, zapaliła się 
belka i podłoga; ogień Spiesznie ogarnął całą oficynę, która w 
części spaliła się, a w części rozebraną została; następnie ogień 
zajął w sąsiedniej posesji Nr. 4 7 stajnię drewnianą, której więk­
szą część rozebrano i dach z oficyny tej posesji zerwano; dal­
sze szerzenie się pożaru, działauiem 4 -ej części straży ogniowej 
o godzinie 6.1/* z raua wstrzymane zostało. Domy wspommone 
ubezpieczone; właściciele ich podają straty: pierwszego na rsr.
2,000, a drugiego na rs. 2,500; straty poniesione przez loka­

torów dotąd niewiadome.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* Przypom inam y naszym  czytelnikom , że uroczy­

stość patronki m uzyki św. Cecylji, przypadająca w dniu

l  INNYCH GUBERNIJ.
* Dziesiąte kolejne zebranie z iem sk ie pow iatu m ie -  

S Z C Z O W S k ieg O , W gubern ji ka ługśk ie j, na posiedzeniu 
z 26 września, po w ysłuchaniu oświadczenia jednego  
z swych członków w przedmiocie niedostateczności istn ie­
jących na teraz  w powiecie szesnastu szkół ludow ych



niezbędności, z powodu wzrastającej wśród włościan Naczelnik oddziału urządził szkołę dla dzieci żoł- 
dążności do oświaty, pozakładania szkół we wszystkich nierskicli. W znoszony jest obecnie budynek na klub 
27 gminach powiatu, postanowiło: wyznaczyć w budże- dla oficerów. W  samej twierdzy Piotro-Aleksandro • 
cie na rok przyszły sumę potrzebną na utrzymanie 27 ( wskiej, pięciu oficerów mieszka z rodzinami swemi. 
szkół Toż zebranie postanowiło: 1) udzielić w szy st-' Spodziewać się należy, że przyszła zima będzie u nas 
kim nauczycielom nagrody za ich działalność pożyte- j nie tak nudna i jednostajna, jak zeszłoroczna, 
czną i oznajmić podziękowanie zebrania wójtom Ko- j
żnowowi i (iroebinowi za udzielenie przez nich popar- j  * Osady ruskie w  powiatach tokmackim i .issyk-kul- 
cia do otwarcia szkół, 2) upoważnić urząd powiatowy skim. W  artykule zamieszczonym w Turhesłańsheh 
do użycia z kapitału zapasowego 400 rs. na urządzenie j  Wiadomościach zasługują na uwagę następujące warunki 
składów książek dla szkół powiatu raieszczowskiego, z charakterystyczne, w jakich znajduje się gospodarstwo o- 
pozostawieniem wszelkich w tym względzie rózporzą- ■ siedleńców ruskich w obwodzie Siemirieczeńskim. Mo- 
dzeń uznaniu członkow rady szkolnej ze strony ziem- j  wiąc o hodowli bydła, autor artykułu wykazuje nastę- 
stwa; 3 ) oddać do rozporządzenia tejże rady wszystkie j pujące cechy odrębne tej gałęzi gospodarstwa wiejskie- 
sumy wyasygnowane na oświatę ludową; 4) w dodatku go: u jednych osadników bydłem roboczem są woły, u 
do wyznaczonej poprzednio sumy 400 rs. na urządza- j innych konie; część osadników złożona jest z roałoro- 
nie zjazdów nauczycieli, wyasygnować jeszcze 200 rs., 1 sjan, inna z wielkorosjan. Nie podzielili się om na o- 
przyczem urząd powiatowy upoważniony zostaje do u- , sobne osady, lecz mieszkają wszędzie razem. W samej 
życia na ten c e l, w razie niedostateczności sumy p o - | gubernji woroneżskiej, z k ą d  p o c h o d z i  większa część tych

mienionej, ji
udzielić z kapitału zapasowego 400 rs. na nabycie dla J  wielkorosjanic i małorosjanie.
szkół pomocy naukowych, i 6) udzielić progimnazjum ( kim Tokmaku, jako w znacznej osadzie, ludność ztozo-

miemonei jeszcze 100 rs. z kapitału zapasowego; 5) : kolonistów, w rozmaitych jej powiatach znajdują się 
•” J . . .  . • J i - I • 11------ 1 - ; t ------D ia tego też w W iel-

złożo

żeńskiemu w M ieszczowie i szkole duchownej tamże po j na jest z wielkorosjan i z małorosjan, z których jedni
300 rs. każdej, zamiast dotychczasowych 210 rs. I używają do robót wołów, drudzy zaś koni. W roz- 

  ! maitych osadach znajdują się i tacy włościanie, którzy

* Zebranie ziem skie kolejne powiatu taruskiego, W yżyw ają  z jednakową łatwością zarówno wołów jak 1 
gubernji kaługskiej, otwarte 20 -go września, postano- j  koni. M ały Tokmak, do którego przesiedlili się prze- 
wiło upraszać o zamknięcie w powiecie wszystkich j ważnie mieszkańcy z miasta Kurganu w gubernji o- 
szynków, w razie zaś niemożności uczynienia tego, o po lsk iej *), ma ludność, która używa do jazdy i do io -  
ograniezenie handlu mocnemi trunkami w tym duchu, bót wyłącznie koni. W  Biełowo zku rm esjają. -  
iżby wzbroniono całkiem sprzedaży detalicznej trun- tylko wielkorosjan,e. \ \  kara-bułaku osiedlił s,ę . 
ków dla picia ich na miejscu i zwalano pojedynie sprze- mego początku jeden tylko robotnik g & m w y  8 - 
dawać takowe do domów. J^ernji permskiej, reszta zas przyszła znacznie p zmej

_  : i okazało się, że wszyscy oni są z plemienia mora wy.

• I  oddziała amu-darjjsHego p m  do RuM ego In-i  W A t.m .d m k u  i Sukuloku osadnicy również .  ple-

walida  pod dniem 23*m września: W  d i ś ć

kiem sąsiedztwie naszem, na lewym  
Arnu, w chaństwie chiw ińskiem , położenie
czv iest bardzo wytężone. Turkomani coraz bc .

Zaczynają już oni rabować nawet w okoli- .rodem z gubernji permskiej lub z byberji orzei s ą s^

ograniczoną przestrzeń gruntów. Niebezpiecznym zaś ; Artylerja składa się z 36 pułków; z nich tworzy się
jest dla tego, że stada owiec puszczonych w step, za -i 18 brygad, po 2 pułki w każdej, a po jednej bryga-
chęcałyby kirgizów do rabunku.

* 0 rybołów stw ie w morzu Azowskiem gazeta Kau­
kaz  podaje następujące wiadomości: Od początku w io­
sny do 1 sierpnia trudnili się rybołówstwem w zato­
kach mieszkańcy stannic powiatu temriukskiego, przy­
ległych do brzegów morza Azowskiego. Warunki 
wśród których odbywało się rybołówstwo nie były  
bardzo sprzyjające i zarobek rybaków był niewielki; 
niektórzy nawet z nich, zwłaszcza w szóstym ucząstku 
rybołówstwa, ponieśli znaczne straty z powodu małej 
ilości złowionych ryb. Z powodu takich warunków  
rybołówstwa, rybacy jednych miejscowości zarobili 
bardzo mało, innych zaś ponieśli straty. Braku robo­
tników nie było i nikt z nich nie porzucił roboty. 
W  połowie wiosny, na brzegu morza Azowskiego, 
koło łachy Aczujewskiej, silny wiatr spowodował po­
wódź, która zabrała i zniszczyła całkiem trzy zakłady  
rybołówcze i rozbiła 10 łodzi i statków; oprocz tego 
woda zabrała nagromadzone tam znaczne zapasy ryb, 
przez co rybacy ponieśli straty bardzo dotkliwe. W  lo ­
cie roku bieżącego, na jeziorach słonych, należących  
do wojska, sól nie osiadała z powodu wielkich desz­
czów, które padały w maju i czerwcu.

* Z Nowoczerkaska, w  obwodzie w ojska dońskiego.
D o „Gazety D ońskiej” piszą z włości Janowskiej, że 
padał tam 12 (24) sierpnia r. b. grad wielkości jajka 
gołębiego, który wytłukł basztany i różnego zboża na 
pniu za sumę około 1,000 rs. Wiatr gwałtowny roz­
nosił stogi siana, zrywał dachy z domów i nawet wy­
wracał fury z sianem i słomą; wiatr ten srożył się naj­
bardziej w wiosce Czernozubow. Bryczka zaprzężona

b H z-' mienia mord wy. I tak, pod względem charakteru ho- w trzy konie z poczty obywatelskiej i wioząca do tej 
brzegu rzeki dowli bydła i używania takowego do robót, przesic- j wioski urzędnika, zapędzona była przez wiatr do, wą-

rze- ! dleńcy różnią się pomiędzy sobą. D o ciężkiego pługa 1 wozu, gdzie bryczka wywróciła się, lecz ludzie i konie 
bardziej j  małorosjanie zaprzęgają 3 do 4 par wołów; kolonista nie ponieśli żadnego szwanku.

* Dnia 20 października (1 listopada) srożyła się 
nad W ołogdą b u rz a ,  przyczem grzmiało i łyskało się.

r X ; = r ; Plemienia teke posyłają s w e  jchą, na kole lub bez kola, z a p r z ę ż o n ą  w jednego lub 
ie bandy z Merwo w rozmaite strony; jedna z nich, ! w dwa konie. Kon roboczy musi być żywiony owsem

dokazują 
cach Chi

l L ż T  MO ?u“ż“ “ż r l b r r ' ” zb“ t4 w  i T t e i t u r k ó ™ i ! i u b " |n ' ż j ń ; j m , u c j ‘ m i« z ,v U; » ;  ż  połk.W  M o la /  podczn. | P « e .l  z.grzm kniein  padał śniog, |»o grzmotach zaś 
„ó „ , południe od Pitniaku. Obiega p og lośk . o za- | gdy „ o t ,  poprzea.aj, na samom sianie, n.ek.edy za, na- jpasc.t » ,  gradp B u rza n  wb»J P»>“  

miarze band teke przeprawienia się na nasz prawy j wet na słomie i plewach.
brzeg pomimo że koło Kukiertli (nad Amu-darją, w | D ługie lato i zima małośnieżna (w - -
obrębie Buchary) znajduje się posterunek buchareki. j  scowościach) daje kolonistom pochodzącym z o o ic 
Przygotowani jesteśmy nie tylko do przywitania tych , północnych możność obliczania na dłuzszy okres pa- , 

lecz nawet do powtórzenia wy- ' sania bydła w polu, niż w Syberji lub na Uralu, le n -  ;

| wiada miejscowy' dziennik gubernjalny, jest zjawiskiem 
niektórych miej- niesłychanem, jakiego nie pamiętają najstarsi ludzie.

TELEGRAM V
DZIENNIK A WARSZAWSKIEGO.

gości nieproszonych, tuu- ......— — r - - - , .. ,
prawy styczniowej na lewy brzeg rzeki, dla uśm ierze-jże włościanin zmuszony był tam trzymac^tyle tylko  ̂ p a r y  Ż, 18 listopada. Zapewniają, Że W skutktt 
nia turkomanów chiwińskich. Chan nie da sobie rady I bydła, ile mogło mu wystarczyć siana na zimę; tu zaś wystąpienia dowódców korpusów z uwagam i co do osła-
z nimi i prosi nas o pomoc. może on trzymać więcej bydła, zima bowiem jest kro- bienja kadrów armjj z pOWOdu rozpuszczenia do domów

Twierdza w Nukus będzie całkiem ukończona pier- : tka i nie tak śnieżna. klasy żołnierzy Z 1869 roku, minister wojny zadecydc-
wszych dni października. Oprócz szpitala, mieszkań i W ielką w hodowli bydła przeszkodą, zwłaszcza w w aj( ze u^ i ei enje url0pów Żołnierzom należącym do kon- 
dla oficerów, kuchni, odwachu, składów na proch, ma- j ciągu ostatnich dwóch lat, było w dolinie Czujskiej tyageasu z 1870 roku nastąpi nie wpierw, jak po WCiele- 
gazynów dla zapasów intendentury i zarządu inżynje- ; rabowanie rosjanom bydła przez kirgizów. Godnem nia d() szcreg^w popisowych Z klasy 1875 roku, CO doko- 
rów zbudowano w tej twierdzy koszary dla 350 lu- jest uwagi, że do 1872 roku nie było prawie wypad- nanem z0£tanie prawdopodobnie W lutym roku priy- 
di.;.’ Sa«óoe twierdzy, stosownie do rozkazu dowodzą.- j ku kradzieży bydła, od tego zaś czasu rabunki itegO Oł>łcg0 ^
ce<*o wojskami, jenerał-adjutanta von-Kaufmana 1-go, rodzaju powtarzają się coraz częściej. „Nie mog' wy - ,  B e r l i n ,  18 listopada. Parłauieul niemieoki postano- 
zbudowane zostały tak mocno i są zaopatrzone w tak | tłom aczyć sobie tego zjawiska niczem innem— powiada w ^ p0 rozprawach sześciogodzinnych, 158 głosami prze- 
silną artylerję, że w razie potrzeby, można będzie po- j autor—jak tylko tem, że jak powiadają sami rosjame, ciw ^  przekazać projekt do prawa bankowego komi-

................  ' ! kirgizi obawiali się mocno z początku władz ruskich gjj złożonej z 21 członków- Z powodu różnicy w zdaniach
i nie byli jeszcze obeznani z względną łaskawością c0 k w estji porządku dziennego, Forckenbeck złoży ł
naszych instytucij sądowych. Z przebiegłością pra- nrząd prezesa, co w yw ołało w ielkie wrażenie. Jutro 
wdziwie azjatycką, przekonali się oni stopniowo, że j oflfogdzie sig wybór nowego prezesa. 

ffo nlntonu artylerji mają każde po 200 ładunków; w ; podług naszych praw, dla przekonania o kradzież po- , 
składzie artyleryjskim twierdzy nagromadzone są zapa- trzebne są dowody; /ab ow am e przeto bydła, zaczęło  ̂ W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
8 Jaduaków Berdana, Karla i 6-linjowe, jak również wydarzać się coraz częściej i doszło nareszcie do tego, . _
ez ść zapasów artylerji polowej i górskiej oddziału tże zamieniło się na najazdy gwałtowne w wielk ich : • w  dziennikach paryzkioh zamieszczony jest pro-
amu-daryjskiego i kilka pak rakiet. Magazyn inten -j rozmiarach.** W latach 1872— 1873, trzydziestu trzem j ekt do pra,wa 0 kadrach, rozdany członko u komisji
dentury zaopatrzony jest w znaczną ilość prowiantu i ; kolonistom M ałego Tokmaku skradziono 70 koni. ; nieustającej. Projekt poprzedzony jest przez iuotywa; 
o rócz te '"o mają być posłane tam w tych dniach, na i W  ostatnich czasach, z rozkazu gubernatora wojenne- dołączone do niego są tablice wskazujące skład korpu- 
łodziach %  twierdzy Piotro-Aleksandrowskiej, zapasy ; go, administracja powiatowa przedsięwzięła środki dość gów różnej broni> k na 8topie pokojowej, jak i na 
sucharóvv, herbaty, cukru, spirytusu i konserwów. Jak j  energiczne dla zapobieżenia tym rabunkom. . stopie wojennej. Następujące cyfry wskazują skład ar

Główną dźwignią rozwoju hodowli bydła, tak samo ’ mjj na st0pie wojennej.
Pułk piechoty będzie miał 75 oficerów i 3,147 żoł- 

bydlo. Taszkient jest głównym konsumentem mięsa ba- njerzy i podoficerów; jego depo będzie się składało z 
raniego i wołowego, na konsumpcję zaś tego miasta ! ^4. 0ficerów i 1,094 żołnierzy. Bataljon strzelców bę

dzie na każdy korjrns armji wewnętrznej. Pierwszy 
pułk każdej brygady ma 13 baterij; z nich 4 piesze, 8 
koifnyeh i 1 w depo. Drugi pułk ma 13 baterij; z nich 
3 konne, 9 pieszych i 1 w depo. Każdy pułk ma oprócz 
tego po dwie kompanje kanonierów, które na stopie 
wojennej mogą być dzielone na połowy. Artylerja w 
Algierji ma baterje i kompanje kanonierów-gidów na 
stopie wojennej; kompanje te formują się z wewnętrz­
nych pułków. Artylerja ma także 14 kompauij robo­
czych, zajętych budowaniem taboru artylerji, inżynierji 
i pociągów; ci robotnicy pracują nad przysposobieniem  
materjałów taboru do mostów; w artylerji liczy się tak­
że 5 kompanij fejerwerków.

Korpus inżynierji ma 20 bataljonów saperów mi- 
nierów i 2 pułki pontonjerów. Każdy bataljon sape­
rów minierów ma 5 kompanij, z których jedna należy 
do depo. Każdy pułk pontonierów ma 13 kompanij, 
z których jedna w depo.

Co się tyczy armji terytorjalnej, skład osobisty ad­
ministracji zawiera w sobie jednego kapitana-majora, 
jednego pułkownika i dwóch podoficerów w każdym 
pułku piechoty, składającym się z dwóch bataljonów. 
Pułki kawalerji nie mają pułkowników i składają się 
z czterech szwadronów. Na stopie wojennej korpus 
będzie miał w pułku piechoty po jednym pułkowniku, 
po dwóch dowódców bataljonu, po dwóch adjutantów- 
majorów i tylu oficerów dowódców kompanij, ile usta­
nowione jest w armji czynnej. Pułki kawalerji będą 
pozostawały pod dowództwem jednego pułkownika i 
dwóch szefów szwadronów.

Uformowanie korpusu sztabu jeneralnego pozosta­
wione jest oddzielnemu prawu i dla tego organizacja 
jego jest odroczona. Jedną nowością jest to, że utwo­
rzeni są sekretarze-archiwiści z czysto kanceluryjnem 
przeznaczeniem. Również nowością jest powiększenie 
liczby oficerów. Dotychczas, powiada dziennik Temps, 
egzamin zdany przy wyjściu ze szkoły w Saint-Cyr u- 
znawany był za dostateczny do zaliczenia do składu 
sztabu jeneralnego i oficerowie ci mieli tyle preroga­
tyw stosunkowo do swych kolegów, że trzeba było 
zmniejszać te prerogatywy tak lub owak. Mówiono 
naprzykład, że „chociaż korzystają z wielu przywile­
jów, ale za to tak długo pozostają w randze kapitana!" 
W istocie, w każdym korpusie liczyło się po 300 ka­
pitanów na 100 szefów szwadronów, 30 podpułkowni­
ków i 30 pułkowników. Zostało to zmienione. Teraz 
będzie tylko 200 kapitanów, ale za to liczba szefów 
szwadronów powiększy się do 120, a podpułkowników  
i pułkowników do 40.

zostawić wewnątrz twierdzy, dla jej obrony, nie więcej 
jakjs kompanję piechoty i 4 działa forteczne; reszta woj 
ska może być użyta w polu, wraz z plutonem artylerji 
ruchomej. Działa stojące na wałach i działa ruchome

skoro entreprener zwiezie do Nukus wszystko co zo-
bow iązalsię d o s t a r c z y ć ,  z n a j d o w a ć  się tam będzie taka jak i wszelkiego przemysłu, jest naturalnie odbyt na j

ilość zapasów, która wystarczy do 1 maja 1875 roku. 
Wewnąrz twierdzy wykopano dwie studnie mające 
wielką obfitość wody; z tych jedna ma wodę całkiem  
słodką, drugn zaś nieco słonawą. Studnie obm urowa­
ne są wewnątrz cegłą.

Obie wyprawy naukowe opuszczają nasz kraj; trzej 
członkowie wyprawy, którzy pozostali w naszym od­
dziale, mianowicie pp. Bohdanów, Siewiercow i B utle­
rów, wyjadą ztąd za dwa tygodnie.

W ojska oddziału amu-daryjskiei.o kończą obecnie 
naprawy budynków w twierdzy Fiotro-Aleksandrow- 
skiej i oprócz tego pracują gorliwie około wykształ­
cenia młodych żołnierzy i rekrutów. Dowódcy bata­
ljonów mają nadzieję, że za dwa tygodnie wcielą mło­
dych żołnierzy do szeregów i wtedy rozpocznie się 
strzelanie do celu. W składzie oddziału czuć się daje 
brak jazdy, teraz zwłaszcza, gdy oddział podzielony 
został na dwie części, z których jedna, główna, znaj­
duje się w twierdzy Piotro-Aleksandrowskiej, druga

zaś w Nukus.
Zdrowie wojsk jest w ogóle zadowalniające. Za­

częły wprawdzie wyradzać się wypadki zapadania na 
tyfus i zapalenie oczów; obie te choroby nie są pocho­
dzenia miejscowego, lecz przyniesione zostały przez 
kozaków i młodych żołnierzy. Dzięki środkom przed­
sięwziętym, chorzy na tyfus wracają do zdrowia (było  
ich ogółem sześciu), lecz z cierpiącymi na oczy nie tuk 
łatwa° sprawa. W szpitalu znajduje się obecnie 28
chorych na oczy.

Żołnierze familijni, których liczba wynosi około 200, 
wszyscy prawie zabudowali się. Na esplanadzie, przed 
twierdzą Piotro-Aleksandrowską, o sto sążni od szań­
ców, urosła w ciągu minionego lata cała osatla, mie­
szcząca w sobie przeważnie doinki żołnierzy familij­
nych; lecz są tam także domy należące do oficerów 

do osób prywatnych ze stanu kupieckiego.

nie wystarcza bydło hodowane w jego okolicach; spro- dzie miał 24 oficerów i 1,039 żołnierzy, oprócz 9 ofi- 
wadzanie przeto z osad pomienionych baranów i bydła cerów i 550 żołnierzy w depo. Szwadrony bojowe 
rogatego wpływa na dalszy rozwój hodowli tych zwie- | CZy\[ pul^j kawalerji będą miały po 40 oficerów i 662 
rząt. Powiat auljeatyóski, słynny z hodowli bydła przez żołnierzy z szwadronem w depo składającym się z 14 
kirgizów, nie może zadosyćuczynić popytowi z Tasz- j 0fjcerów i 311 żołnierzy. W  artylerji baterja piesza bę- 
kientu, i dla tego też znaczna ilość bydła idzie do te- miała 5 oficerów i 168 żołnierzy. Bataljony in-
go miasta z doliny Czujskiej i częścią także z nizin ) żynierji będą miały po 24 oficerów i po 909 żołnie- 
nadilijskich.

Przekonano się, że sart handlujący bydłem , kupi- j 

wszy wołu naprz. w Wiernem za 25 rs., sprzedaje go 1 
w Taszkiencie za 30 rsr., t. j. ma zysku około 5 rsr. 
czyli 20°/0 na sztuce, cała zaś jego operacja handlowa 
trwa 4 miesiące. Kirgiz lub włościanin hodujący bydło,

rzy.
Co do składu czynnej armji podane są pomiędzy 

innemi następujące óane. Piechota ma 144 pułków, po 
3 bataljony, mające po 4 kompanje i dwie kompanje w 
depo; 18 bataljonów strzelców pieszych po 5 kompanij, 
z których jedna należy do depo; 6 bataljonów górskich

ma z wołu pięcioletniego 5 rs. dochodu rocznie i prze- strzelców, przeznaczonych do obrony górzystych miej-
to zarabia na nim mniej niż sart. Dowodzi to je d y ­
nie (tak samo jak i w każdej innej gałęzi przemysłu 
naszego kraju), że handlarstwo połączone z przebiegło­
ścią i monopol górują nad przemysłem i czynią go za­
leżnym od siebie, podczas gdy podług zasad ekonomji 
politycznej, powiunoby się dziać na odwrót.

Hodowlą trzody chlewnej włościanie trudnią się 
z dość znac/.nem powodzeniem; hodowla owiec jest u 
nich bardzo słabo rozwinięta; włościanie nie są przy­
zwyczajeni do puszczania na zimę stad owiec w step, 
na sposób kirgizki, przytem zaś sposób ten jest niedo­
godny i nawet niebezpieczny. Przyzwyczajać zaś do tego 
włościan nie warto, pasanie bowiem owiec w zimie na 
stepie jest najgorszym sposobem hodowli, narażającym 
na straty i na wynędznienie owiec do wiosny. Niedo­
godnym jesi ten sposób dla tego, i e  używać go mogą 
tylko ludzie koczujący, nie zaś osiadli, mający pewną

*) Ojcowie ich przyszli do K urganu w 1 8 4 8  roku, również 

z gubern ji woroneżskiej.

scowości terytorjum; bataljony te formują się w tychże 
samych miejscowościach. Oprócz tego piechota ma na­
stępujące specjalne oddziały w 19 korpusie armji: 3 
pułki linjowe piechoty, 4 pułki żuawów, 4 pułki strzel­
ców algierskich, jeden legjon zagraniczny, 3 bataljony 
lekkiej piechoty i 5 kompanij poprawczych. Specjalne 
pułki 19 korpusu składają się z 3 bataljonów po 4 kom­
panje, z których jedna należy do depo.

Kawalerja ma 70 pułków, po 5 szwadronów, z któ­
rych jeden należy do depo. Pułki kawalerji rozdzie­
lają się w następujący sposób: 12 pułków kirasjerów,
26 dragonów i 32 lekkiej jazdy. Oprócz tego w ka­
walerji jest 7 pułków po 6 szwadronów’, z których dwa 
należą do depo i 24 szwądronów gidów (przewodni­
ków) sztabu jeneralnego. Szwadrony te formują się 
tylko w czasie uruchomienia, z naprzód oznaczonych 
oddziałów’. N akoniecjeet 8 kompanij kawalerzystów re- 
montjerów, po kompanji na każdy z cztereoli okręgów  
remonty; jedna kompanja pozostaje przy szkołach, a 
trzy w Algierji.

* Czytamy w Nordzie  z dnia 16 listopada: Czyliż 
jesteśmy znowu w przededniu nowego zajścia pomię­
dzy rządami wersalskim a madryckim? Od kilku dni 
gazety madryckie rozpoczęły kampauję przeciwko Fran­
cji, a to z powodu obiadu wydanego przez p. de La R o­
chefoucauld, pierwszego sekretarza ambasady francuz- 
kiej, na którym znajdowali się, oprócz p. Chaudordy 
i kilku innych osób, i pan Canovas del Castillo także, 
będący jednym ze znakomitszych alfonsistów; obiad 
ten, jeżeli by dać wiarę półurzędowym orgauom ma­
dryckim, był tylko spiskiem utworzonym w celu po­
wrócenia dynastji obalonej w roku 1868. „Ambasador 
francuzki, powiada jeden z owych organów, i pan Ca­
novas del Castillo, znajdowali się onegdaj sam na sam 
przy stole pana de La Rochefoucauld, pierwszego sekreta- 
za ambasady. Szczegół ten, być może sam w sobie 
nieznaczący, sti.ł się jednakże przedmiotem najgo­
rętszych i najgwałtowniejszych komentarzy w na­
szych kołach politycznych, zdumiewano się bowiem, 
iż pan Chaudordy, reprezentant mocarstwa mienią­
cego się być przyjaznem, lecz którego postępowanie 
odnośnie do karlizmu wywołało żywy niepokój W 
rządzie naszym, rozbudził na nowo ten niepokój 
aż w samym Madrycie, gdyż widzą go tam ścieśniającego 
związki,  nieznane dotąd, z przewódoą stronnictwa przed­
stawiającego dążności i zamiary wprost przeciwne po­
łożeniu, uznanemu uroczyście i urzędownie przez rząd 
francuzki.“—  Inne organa rainisterjalue doszły aż do 
przypomnienia, z powodu tego zdarzenia, sprawy sir 
L. Bulwera, pełnomocnika A nglji, który w r. 1848 
zostawał w stosunkach widocznych z naczelnikami o- 
pozycji—tej samej, która dziś stoi przy władzy— a który 
otrzymał swe paszporta od marszałka Narvaeza i zmu­
szony był opuścić Madryt w ciągu 24 godzin. D zien­
nik Politica,  której redaktor, jak wiadomo, jest ser­
decznym przyjacielem księcia de la Torre, a która 
przeto uchodzi słusznie za organ naczelnika władzy 
wykonawczej, zaleca rządowi naśladować w potrzebie 
przykład marszałka Narvaeza. „Nie wątpimy— woła ten 
dziennik—że jeśli jakiś pełnomocnik zagraniczny spró­
buje zatknąć jakąkolwiek inną chorągiew niż sztandar 
narodowy, to marszałek Serrano potrafi wkrótce po­
łożyć temu kres za pomocą silnego wystąpienia: 
okoliczności wymagają, ażeby od dziś zaraz marszałek 
Serrano dał nowy dowód energiczności swego chara­
kteru.’’ Tyle aż narobiono wrzawy z powodu jednego  
obiadu, którego wina polityczna, daleką jest zresztą od 
stwierdzenia dowodem a przy którym to obiedzie i se­
kretarz ambrsady angielskiej także podobno się znaj­
dował. Czy Politica  mniema, że i temu również dy­
plomacie da się uczuć „energja charakteru’’ marszałka 
Serrauo? Czyliż sam tylko fakt zaproszenia na obiad 
jednego z przewódeów stronnictwa alfonsistów, wy­
starcza do podejrzewania o spisek przeciwko teraźniej­
szemu porządkowi rzeczy, jeżeli tylko można stosować 
wyraz „porządek” do położenia tak głęboko zakłóco­
nego? Lecz w takim razie sam rząd madrycki kno­
wał by ciągłe spiski przeciwko sobie samemu, ponie­
waż codzień mu prawie zdarza się powierzać dowódz­
two nad wojskami jenerałom widocznie alfonsistom.



Rząd, który postawił na czele swyoh wojsk jenerałów  
Concha i Zabala, że już pominiemy innych, wydał­
by się szczególniej niekonsekwentnym, poczytując 
sekretarzowi ambasady za występek to, iż usiadł 
przy wspólnym stole ze stronnikiem księcia Asturji.

* Korespondent gazety nowojorskiej Herald pisze, 
że trzej pełnomocnicy z wyspy Kuby przyjechali 28 
października do Estelli i zaproponowali Don Karloso- 
wi, w imieniu rządu madryckiego, ażeby wszyscy jeń­
cy, wzięci przez jedną lub drugą stronę, posłani zo­
stali na wyspę Kubę dla brania udziału w przytłumie­
niu powstania, które zaczyna brać górę nad wojskami 
rządowemi. Don Karlos mial odpowiedzieć, że walka 
z powstańcami wyspy K uby jest rzeczą honoru naro­
dowego i że wszyscy Hiszpanie powinni popierać je ­
dnomyślnie tę sprawę. Pretendent przeto zgadza się 
na uwolnienie wziętych do niewoli żołnierzy repu­
blikańskich dla posłania ich na wyspę Kubę, ażeby 
bronili tam całości ojczyzny. Lecz ażeby miano tak 
samo postąpić z wziętymi do niewoli karlistami, na to 
Don Karlos nie może zezwolić, albowiem żołnierze je ­
go walczą jako ochotnicy w obronie jego praw i nie 
mogą być posyłani do kraju tak odległego i odznaczają­
cego się klimatem niezdrowym. Zresztą pretendent 
zgadza się na pozostawienie wyboru pod tym wzglę­
dem samym jeńcom, lecz nie chce, ażeby zmuszano ich 
przemocą do udawania się na wyspę Kubę. Przy tej 
sposobności Don Karlos przypomniał pełnomocnikom, 
że rząd madrycki przyrzekł mu zwrócić wziętych do 
niewoli karlistów w zamian za republikanów, którym 
pretendent pozwolił wrócić do ich domów.

Telegramy z gazet zagranicznych.

* Paryż, 16 listopada. Podług depeszy z M ontevi­
deo, otrzymanej przez Liberte, obiegały tam pogłoski, że 
dnia 11 b. m. pomiędzy dowódcą powstańców w Bue- 
nos-Ayres, jenerałem Mitrę, i nowym prezydentem 
Avellaneda przyszło do polubownej umowy, podług 
której Avellaneda zrzeka się prezydentury i nowe wy­
bory nastąpić mają w jak  najkrótszym terminie. W sze­
lako w Montevideo niewiadoraem było o tern jeszcze 
nio stanowczego.

* Haga, 16 listopada. Podług otrzymanej tu wiado­
mości urzędowej z Atczynu, z dnia 8 b. m ., wojska 
niderlandzkie zdobyły znowu kilka ufortyfikowanych 
pozycij atczynów i zajęły trzy miejscowości. L inje o- 
bronne w Pedir znajdują się zupełnie w rękach wojsk 
niderlandzkich. Straty ostatnich wynoszą 19 ranionych, 
podczas gdy atczyni stracili 60 zabitych.

* Londyn, 16 listopada. Rząd postanowił wysłać 
wyprawę do bieguna północnego, która złożoną bę­
dzie z dwóch parowców i uda się w drogę w przysz­
łym maju. Jeden z tych parowców dowodzonym bę­
dzie przez p. Markham.

* Nowy-Jork, 16 listopada. Podług otrzymanych tu 
wiadomości, w Costa-Rica wybuchło powstanie, które 
jednak uśmierzonem zostało niezwłocznie. Jak  powia­
dają, powodem powstania było usiłowanie mieszkań­
ców w Nicaragua i Salvador dla wyniesienia Jaquim a 
Fernandeza na stanowisko prezydenta. Powstańcy, 
którzy chwilowo owładnęli byli port Puentas-Arenas,
zostali rozproszeni.
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* Z wielkiego ołtarza kościoła katedralnego w Se­
willi, w ykroił niewiadomy spraw ca obraz św. Antoniego,
Murilla- Rząd hiszpański zawiadomił o tern wszystkich 
swoich reprezentantów za granicą, aby zwrócili uwagę 
władz policyjnych na sprzedaż tego obrazu. Nie cały 
zresztą obraz został wykrojony z ram ołtarza, ale ty l­
ko sama postać św. Antoniego, który klęcząc modli 
się. Obraz ten jest wysokiej wartości i nie da się oce­
nić na pieniądze. Chcąc go wykraść z ołtarza, wy­
padało dostać się po drabinie. Tymczasem zamki 
u drzwi kościelnych nie były wcale naruszone, a w no­
cy sypiają .tam kościelni i mają dwa psy przy sobie, 
które za najmniejszym szelestem budzą stróżów.

* Kongres szachowy- Podczas wystawy powszech­
nej w Filadelfji, którą amerykanie chcą uświetnić w 
roku przyszłym stoletnią rocznicę swej niezawisłości, 
zamierzane jest zebranie kongresu szachistów.

Główna nagroda naznaczoną jest 20,000 dołlarów. 
W  konkursie uczestniczyć będą następni szachiści: ze 
strony A nglji—Stejnitz, ze strony Niemiec—-Paulson i 
Anderson, ze strony F rancji—Rosental.

Posiedzenia kongresu trwać mają trzy miesiące, a 
organizatorowie konkursu zamyślają pozostawiać sza­
chistom dwa dni odpoczynku na tydzień. — W arunek 
ten nie był przyjęty na wystawie w Wiedniu, gdzie 
gracze zmuszeni byli grać przez ciąg czterdziestu pię­
ciu dni.

* Lecznicze w łasności ja ja .  Podług doniesienia .Bo­
ston Journal of chemistry białko jajeczne okazało się zba­
wiennym środkiem od oparzenia; przyłożone do rany 
7— 8 razy, leczy ją  bez bólu, działając lepiej od ba­
wełny, która wywołuje silne pieczenie. Z żółtka za­
częto teraz wywarzać tłuszcz, okazujący również wła­
sności lecznicze w razie zakaleczenia się, zadraśnięcia, 
lub silnych opuchlin. W ytapiają go w tyglu, ugoto­
wawszy poprzednio jaje na twardo i roztarłszy żółtko 
w tyglu , który następnie stawiają na silnym ogniu.

* Summa zakładów porobionych z powodu podróży 
porucznika Zubowicza Z W iednia do Paryża w jockey- 
klubach londyńskim i wiedeńskim, przewyższa trzy 
miljony guldenów. Po przybyciu do Sztrasburga, spo­
tkała go deputacja, która doręczyła mu bukiet. W y­
grał on już 15,000 guldenów. Do grani iy francuzkiej 
dzielny kawalerzysta, był w mundurze honwedów wę­
gierskich, lecz przejechawszy takową, zdjął go. Cały 
jego bagaż składał się z bielizny i płaszcza od desz­
czu. Kulenie konia, znacznie zatrzymywało podróż, 
mimo to jednak, przybył do Sztrasburga przed term i­
nem oznaczonym. Chociaż Zubowicz przez przybycie 
na czas do Paryża, wygrywa nader znaczną sumę, o- 
świadczył jednakże, iż drugi raz nie będzie trzymał 
takiego zakładu, gdyż wygrać go bardzo trudno.

* Jeszcze o u jęciu  Nena Sahiba. Co do tożsamości 
osoby ujętego w górach rozbójnika, przedstawiają się 
wątpliwości: czy to jest Nena-Sahib, który przed siedm- 
nastu laty dopuścił się tak srogiego występku? Ma­
haradża Scindia poznał w nim wodza Sipajów; wiado­
mo jednak, że maharadża był zaciętym wrogiem Ne- 
na-Sahiba. Być może, iż i on powątpiewa o tożsamo­
ści osoby aresztowanego, lecz lęka się wypuścić go 
z rąk  i na wszelki wypadek dopomina się jego ukara­
nia. Okaże się że aresztowany jest rzeczywistym Sahi­
bem—to dobrze; okaże się zaś pomyłka—to nie wielka 
bieda, powiesić jednego włóczęgę.

Nena i brat jego Bala przebrani byli jako biedni 
bramini. Ten, którego biorą za Nena-Sahiba, przy­
znał się, że go zwą Nena, lecz zapiera swego udziału 
w wymordowaniu anglików w Causzpore. Doktorzy 
oglądali go i dawali rozmaite opinje co do jego wie­
ku. Jedni twierdzą, że ma nie więcej nad 40 lat, a 
w takim razie nie jest to Nena-Sahib, gdyż ten powi­
nien być daleko starszym. Drudzy dają mu około 50 
lat.

Redaktor, M. Berg.

PR Z E W O D N IK  WARSZAWSKI^;

W arszawa 
dnia 7 (19) listopada. 

W i d o w i s k a .
\ \  IE L K I T E A T R . —  l ) z i ś ,vie czw artek, ba le t czarodziejsko- 

rom antyczny w 4-ch aktach ( 1 2 -u  obrazach), Pan TwaidOW- 
g jjj — Początek o godzinie 7 l / a. —  Jutro, w piątek, opera Peił- 
C hoia. —  Wczoraj, byto osób 4 1 3 .

T E A T R  R O Z M A ITO ŚC I. — Dziś, we czw artek, dram at w 1 

akcie, Robotnicy; —  kom edja w 3 ak tach, Damy i Huzary.—  
Początek o godzinie 7 i pół. —- Jutro, w piątek, kom edja Żydzi. 
Wczoraj, było osób 3 9 6.

G A B IN E T  ZO O LO G IC ZN Y  (w gm achu uniwersytetu » , t -  

szawskiego).— O tw arty W niedziele bezpłatnie.
W Y STA W A  T O W A R Z Y S T W A  Z A C H Ę T Y  SZTU K  P IĘ . 

K N Y C H .—  O tw arta codziennie, od godziny 11-ej rane do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 

W ejście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele raś i 

Świętu kop. 6.
T 1 V O L I (przy ulicy K rólew skiej).—  Dziś i codziennie, Kon- 

cert pierwszorzędnej orkiestry damskiej z W iednia, pod
dyrekcją Marji Schipek.— Początek  o godzinie 7 wieczorem , —  

K oncert w sali.

Przyjmowanie chorycli. 
Profesorowie W arszawskiego Uniwersytetu, w prow adzo  
nych przez siebie klinikach, udzielają chorym przycho- 
dnim pomocy lekarskiej bezpłatnie, w następujące dnie 

i godziny;
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- j Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  | Girsztowt.
W  chorobach chirurgicznych, we środy i p ią tk i1 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  
t k a  J e z u s .  )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątk i 
od godzinyr 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e ­
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury , wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gard ła  wenerycznej i n ie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W  chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny l do 
2, oraz w środy i p iątk i, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

Profesor
Kosiński.

Profesor
Lambl.

Profesor
Arulrejew.

Profesor
Trautvetter.

Docent
Wolfring.

SZPITAL DZIECIAKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od W areckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr O rło w sk i  codziennie od 10 do 11 godziny rano. 
Choroby organów moc/.o-płciowych:

W e wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 %  godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
D r Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjmowanie chorych
„W  szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zew nętrzne — Dr Stankiewicz.
Choroby w ew nętrzne— D r Obrąbski.

PO C IĄ G I NA DRO GACH ŻELAZNYCH. 

W arszawsko-Petersburgska.
Wychodzą (z Pragi).

Pociąg pośpieszny o godzinie 10 m inut 8 wieczór.

Pociąg pasażerski o godz. 8 min. 4 3 rano.

Przychodzą (na Pragą) o godz. 8 m in. 2 3 wieczorem i o

godz. 3 min. 5 rano.

W arszawsko-W iedeńska.
Wychodzą z Warszawy:
Pociąg pośpieszny (klasa 1 i 2 ) o godz. 7 min. 2 0 rano. 

Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 11 m in. 8 rano.

Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10

po południu (dochodzi tylko do Petrokowa).
Do Łodzi wyjeżdża się z W arszawy pociągam i: pośpiesznym 

o godzinie 7 min. 2 0 z  rana  i osobowym o godz. 11 min. 8 

z rana.
Przychodzą do Warszaioy:
Pośpieszny o godz. 8 min. 2 2 wieczorem.

Osobowy o godz. 5 min. 30 po południu.

Miejscowy (z Petrokow a) o godz. 8 min. 10 z rana.

W arszawsko-Bydgoska.
Wychodzą z Warszawy:

Pociąg kurjerski (klasa 1 i 2 )  o godz. 3 min. 8 po południu .

Pociąg osobowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 40  rano.

Pociąg osobowo - miejscowy (4 -ry  klasy) o godz. 6 min. 10 

po południu (ty lko  do K utna).

Przychodzą do Warszawy:
K urjerski o godz. 2 min. 15 po południu.

Osobowy o godz. 9 min. 48  wieczorem.

Miejscowy o godz. 10 m in. 10 z rana.

W arszawsko-T erespolska.
Wychodzą (z Pragi) :

Pociąg kurjersk i (k lasa  1 i 2 ) o godz. 10 min. 44  wie­

czorem.
Pociąg towarowo-osobowy (2 i 3 k lasa) o godz. 8 m in. 5 6 

z rana.
Pociąg pocztow y, 3 klasy, o godz. 3 min. 3 8 po południu

Przychodzą (na Pragą): o godz. 5 m in. 4 8 z rana; o 

godz. 8 min. 8 5 wieczorem; i o godz. 1 min. 3 8 z rana. \

’ W dniu 6 ( 1 8 )  bież. mi«s. i roku, chorych w 8-m iu 

cywilnych szpitalach: przybyło 8 5 , wyzdrowiało 5 0 , um arło 6 , 

pozostało 1 7 7 6  (mężczyzn 8 2 6 , kobiet 9 5 0 ) , z nich w szpitalu  

starozakonnych mężczyzn 17 2 , kobiet 1 5 4 .

Wyj Achali:—Jenerał-lejtnant Delin, do Kozienic; — 
rzeczywiści radcowie stanu: Swieczyn i Bielski, do St. 
Petersburga.

Ceny Targowe.
dnia 6 ( 18) Listopada 1874 roku.

R O D ZA J PRO DUK TÓ W
Czetwert Korzec od — do

Rsr. kop. Ruble sr. i kopiejki
Pszenica 242 funtów smol. i ordyn. 8 64 5 10 6 40

„ ,, pstra i dobra 9 84 5 77 V* 6 15
„ , wyborowa . 10 40 6 30 6 50

Żyto 232 , . . . . 7 56 4 5 4 72 '/,
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy 7 68 4 35 4 80
O w i e s .............................................. 5 52 S 30 3 45
J  a r z y n y :  K a rto fle ....................... _ 1 50 1 65
Siano p u d .............................................. _ _ _ 60 — 65
Słoma ................................................... — — 27 %  — 30

Dowozy ■ Osią, Koleją i W isłą.
Pszenicy 600, żyta 500, jęczmienia — , owsa 400 korcy.

Cena okowity dnia 6 (18) listopada.
wiadro od rs. garn iec  od rs.

Hurtow a składowa 5 .6 2 ,6—  — 1 ,85 .

Pojedyncza szynkarska — 1,88 .

Stosunek garnca do wiadra 100 :3 0 7  % . (G. H.)

KURS G IEŁDY W A R SZA W SK IEJ 

dnia 6 (18) Listopada 1874 rolu.

Żądano | Płacono.
W e  k 1 c Its. k. 1 K. k.

Berlin . . . .  100 Tal. . . . 2 ni 106 27 / , 106 9 7 '/ ,
łł 7J . . . 8 d. Iu6 20 105 90

G d a ń s k ...................., ,, . . . ■i m 106 20 105 90
Hamburg . . . 300 B. Mk. . . 2 m _ _
Londyn . . . lF t.  Szter. . , 3 in. * 18 7 18

„ . . . . . . . kr. ter. 7 18% _
Paryż . . . .  300 Frank . 10 d. 86 55 86 25

łł 86 70 86 40
Wiedeń . . .  150 Zł. W . A. . 2 m. 97 82% 96 871/

„ . . . k vista . . . . 97 7 2 % 97 2 7 '/
Petersburg • . 100 Rsr. . . . 3 31. 93 50 98 2 5 1

» » • • • • » »  „ . . . 3 d. — — 100
Moskwa . . . „  „ . . . 1 to. — — _

Akcje i Obligacje Kolei Żelaznych. 
Akcjo Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 ....................... 146
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arss.-W ied. za sztukę — 94 75
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 500 fr. — __
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100 

talarów za s z t u k ę ..................................
Akcje drogi żelaznej W arsz.-Bylg. za rs. 100 72 — — —
Akcje „  „ po 500 rs. — — ,75 75
Akcje drogi żelaznoj W arsz.-Teresp. za rs. 100 113 50 112 —
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-Terespolskiej — — — —
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 — — — —
Akcje banku handl. w Warszawie po 250 rs.
Akcje banku hand. W ar. IV  Em. z wpłatą rs. 100 _ — — —
Akcje banku dyskontowego w Warszawie 

za sztukę rs. 250 .................................. -
Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs. — — —
Akoje W arsz. Towarz. Ubezp. od ognia za 

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ....................... _ _

Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . . 75 --- — —
Akcje Warsz. Towar, fabryk cukru za rs. 500 — — 620 —
Akcje Tow. fab. cukru i rafin. Leonów rs. 250 — --- — —

„  „ Józefów rs. 2 50 305 --- 295 —
Akcje Dobrzelińskiego Tow. fab. cukru rs. 500 — — — —
Akcje Tow. przem. zakł. mech. i góm . Lilpop, 

Rau i LOwenstein w W arsz. za rs. 1000 _

Papiery Publiczne (bez wartości kuponowy. 
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................... _ _

Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztukę - - — —
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. 

po złp. 300 sztukę......................
lit. A.

_
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu . . — — — —
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . . — — — —
Listy Zastawne U l-go  Okresu Serj 

wszej za rs. 1 0 0 .......................
pier-

92 90 92 6 J
Listy Zastawne IH -go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ')  . . . . . . . 93 10 42 SO
Listy Zastawne nowe 5%  z r . 1869 *) . . . 90 95 90 65
5%  Listy Zastawne miasta Warszawy ) • • 36 65 86 35

11 SerJa . . 85 90 35 60

5%  Listy Zastawne miasta Lodzi i ) . . . - — — —
Listy likwidacyjne za rs. 100 4) . . . . . 73 75 : s 45

5 pożyczka rosyjska Stiglitza z 1854 za rs. 100 — — — —
Bilety Banku Ces. Ros. z r. 1860 za rs. 100 . 93 50 97 50

„  „  i* 1861 ,, . 98 50 97 50

„  „  „  1869 „ - 98 50 97 50

Metaliki Lutowe za rs. 100 . . . — — — —
„ Sierpniowe za rs. 100 . . . . . — — — —

Rosyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100 . . ISO — — —
„ „ ditto ostęplowaua — — — —

,  ,  „ 1866 rs. 100 . . . 175 75 — —
m „ ditto ostęplowaua — — — —

5%  Listy Zastawne Rosyjskie . . . • • 102 25 —- —

')  W artość kuponu bieżącego od Listew Zastawuych rs. 1 k. 62% . 
i )  Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 It. 8%
*) W artość knponu Listu Zastawnego m.Warszawy rs. — k. 65% 8. 
4) W artość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs. —k. 25.
») W artość kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 85% ,

OGŁOSZENIA RZĄDOWE KAJElillhlli OBUIM EIffiŁ
U V V I A  D 0 . M I K N 1  A 
3AilB.:iElll)i 11

I EU/AWiLKJE 
11P1IBU.IE1T11

N. D. 6918.
MY A L E X A N D E R  ii-g i 

C e s a r z  W s z e c h  R o s j i , K r ó l  P o l s k i

&, &, &,
W iadom o czynimy, iż

Trybunał Cywilny w Kaliszu, 
w zastępstw ie  T rybunału  Handlowego, 

w Im ieniu N a s z e m  
wydał wyrok osnowy n astęp u jące j: 

Obecni:
R .i5 . : u kowak: Prezes
PękóSławski
Rojek 
Puchalski 
Jankow ski 
E ng ler 
F ija łk o w sk i,,
M jziurkicw icz 
K ucharsk i

(podp .) Sulkowski.
( — ) Morawski.

W rozpoznan iu  p rzedstaw ien ia  Podsędka 
Sądu Pokoju w Kaliszu daty 4 (16) Paździer­

D ziało  się w m ie­
ście Ka iszu na po­
siedzeniu T rybu­
nału  Cywilnego w 
zastępstw ie T ry ­
bunału  H andlow i- 
g ,  działającego d. 

( . 7 (19) Paździer-
I Asesor. ^  ,g 74 rokn

> S ę d z io w ie :

nika roku  bieżącego Nr. 481, przy k tórym  
nadsyła podauie kupców, m iasta K alisza 
Mittwoch:., Hcjmautt i W urtskiegc z . a ty  
tejże, jak o  wierzycieli kupca tegoż miasta 
Adolfa W ilkanowicza,, im zasadzie ^piśmien­
nych dowodów, to  je s t  oświadczenia przez 
tegoż iż je s t względem uich nie wypłacalnym  
domagają się ogłoszenia jego upad ł .ści 

Zważywszy:
Że pokładane przez Wiirtskiego, Mittwocha 

i Hejmana dowody a mianowicie okólnik A dol­
fa W ilkanowicza kupca w mieście Kaliszu n a  
rogu ulicy Warszawskiej: i rynku w domu pod 
N. 9/10 skład towarów kolonjalnych i w>u po­
siadającego, w treści, iż konkurenja kupców 
Kaliski-h doprowadziła go do tego, że jest 
zniaBzonyui ogłosić się upadłym i dla togo nie 
jest w możności wypłacić im należności są do­
stateczno ku ogłoszeniu jego upadłości, a to na 
zasadzie art. 437 i 449 Kodexu Handlowego;

„dla tego”
oraz z uwagi na art. 454 i 455 Kodexu Han­

dlowego;
Trybunał Cywilny w Kaliszu, 

w zastępstwie Trybunału Handlowego 
Upadłość Adolfa Wilkanowicza kupca w 

mieście Kaliszu skład win i kolonjalnyeh towa­
rów na rogu ulicy Warszawskiej i Kynku Nr. 

i9  lO utrzymującego ogłasza, termin otwarcia

upadłości z dnia 3 (15) Października roku bie­
żącego oznacza, opieczętowanie wszelki ego 
majątku do tegoż W ilkanowicza należącego w. 
składzie powyżej rzeczonym luli gdzie kolwiek 
znajdować się mogącego nakazuje i do dopeł 
nienia tego Podsędka Sądu Pokoju w Kaliszu 
deleguje. Kuratoram i upadłości Benjamina 
W artskiego i Gustawa. Hejmana obydwóch wie­
rzycieli W ilkanowicza mianuje. Na sędziego 
Komisarza Józefa Kucharskiego Asesora z gro­
na swego wyznacza. Osobę upadłego W ilka­
nowicza przed oddanie pod dozór policyjny za 
liezpieczyć nakazuje Wpis na rs. 3 jak o  w 
przedmiocie niopewnym ustanawia i o p ła tę  ta ­
kowego na masę wkłada. Mocą teg i w pier­
wszej Instancji z rygorem tymczasowej egze­
kucji wydanego wyroku, wywieszenie którego 
na tablicy T rybunału i podania do pism pu­
blicznych Kuratorom massy poleca.

(podp.) Sulkowski 
( — ) Morawski.

Zalecamy i rozkazujemy wszystkim Komor­
nikom Sądowym od którychby się tego dom a­
gano, aby wyrok ten wykonali; Prokuratorom  
Królewskim aby tego dopilnowali, Komendan 
tom i Urzędnikom siły zbrojnej aby dodali po 
mocy Wojskowej gdy o takową prawnie wezwa­
ni zostaną.

(podp.) Sulkowski. (  — ) Morawski.

Zgodność tego wyciągu głównego z swym 
originałem na papierze bez stempla pisanym 
poświadczam i takowy dla kuratorów massy 
upadłości A dolfa W ilkanowicza, Jacka  Sali - 
mierskiego Patrona i Izydora Gross kupca w 
Kaliszu wydaję.

Kalisz d. 8 ;20) Października 1874 r. 
(podpisano) Sekretarz Trybunałn, 

Morawski.

OTWARCIE SPADKOWE. 
0TKPL1T1E HACABACTBE.

N. D. 4901. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Radomiu.

Ogłasza że na dzień 12 (24) Lutego 1875 r. 
wyznaczony został termin do ukończenia po­
stępowania spadkowego po śmierci:

1° Józefy z Dzwonkowskich, 1 ślubu Ko­
mornickiej, 2 Chlebowskiej, jako wierzycielki 
sumy rs. 60,000 lia dobrach Grabów z okręgu 
Radomskiego.

2° Symforyanny zSołtyków Krassowskioj, ja ­
ko wierzycielki sum: rs. 10,688 kop. 55 z wię­
kszej rs. 15,000 na dobrach Listów, rs. 7,500 
na dobrach Bartodzieje, rs. 6750 na dobrach 
Piastów, i rs. 1380, z większej rs. 26,808 kop.

8 na dobrach Grzmiąca, wszystkich z okręgu 
Radom skiego.

P . Karwadzki.

REGULACJE HYPOIECZNE 
yCTPOńCTBO HUOTEKE.

\ .  J). 6803. Trybunat (jyioilny w Siedlcach.
W >kutei wniesionych podań przez strony 

interesowane, ogłasza nową regulację hypote- 
czną następujących nieruchomości:

1. Gruntu przestrzeni morgów 115 prętów 
73, po Probostw ie w Korytnicy, w powiecie W ę­
growskim.

2. Gruntu morgów 141 prętów 140, po P ro ­
bostwie we wsi Jabłonny powiecie Sokołow­
skim, które Teodor, syn Atanazego Basanin, 
za kontraktam i przed Ludwikiem Rylskim Re­
jentem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, 
dn ia  25 Stycznia (6 Lutego 1874 r. zeznanemi, 
od Skarbu nabył.

3. Gruntu morgów 118 prętów 150, po P ro­
bostwie we wsi Samogoszczy powieciecie Gar- 
wolińskim, wedle kontraktu  przed W ładysła­
wem Krassowskim Rejentem w Siedlcach dnia 
22 Kwietnia (4 Maja) 1374 r. sporządzonego, 
przez Radcę Dworu M ichała syna Kajetana 
Mazurkiewicza od Skarbu nabytego.

4. Gruntu morgów 423 prętów 120 i lasu 
morgów 64 prętów 254, po Probostwie we wsi 
Wierzchlesiu powiecie Konstantynowskim, za 
kontraktem  dnia 5 (17) Kwietnia 1874 r. spo­
rządzonym, przez Leontyna syna Jana, Rodce- 
wicza Płotnickiego, od Skarbu nabytego.

5. Gruntów szlacheckich we wsi Lipniaku, 
powiecie Siedleckim, za kontraktami urzędowe- 
mi z d. 18 (30) Kwietnia 1852 r.,i 28 Listopada 
(10 Grudnia) 1872 r. przez Stanisława i Józe­
fę z Jurzyków małżonków Wielgorz, od Ewy 
z Izdebskich Jastrzębskiej i Adama Izdebskie­
go spadkobierców, po Grzegorzu Izdebskim 
nabytych.

6 . Osady zwanej Klińsk, na gruntach mia­
sta Siedlec przy drodze Żelkowskiej pod N> po­
licyjnym 4 Xt) położonej, składającej się z pla­
cu, domu mieszkalnego, piwnego browaru i in­
nych zabudowań, w części posiadanej prsez 
llersz Mendla i Surę Rosenbergów małźoniów 
Asz, a  w5/ i 2 częściach za kontraktem urzędo­
wym z d. 8 (20) M erca 1873 r. nabytej przez 
tychże małżonków’ Asz, od sukcesorów Judk  
Silbersztejna.

Do regulacji bypotek wymienionych wyżej 
nieruchomości, wyznacza termin na dzień 6
(18) Lutego r. b. godzinę 10 z rana, przed P i­
sarzem Kancelarji Ziemiańskiej w Siedlcach, i 
na ten termin wzywa wszystkie strony mtere-
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sowane praw o do regulow anych n ieruchom ości 
mieć m ogące, pod prek luzją  w praw ie hypo- 
tocznym z r. 1818 zagrożoną.

Siedlce d. 28 Paźdz. (9  L istopada 1874 r.
P rezes T ry b u n a łu , Zaborow ski.

S ek re tarz  W itkow ski

_Y. U , 6891. T rybunat Cywilny 
w Suw ałkach.

W ydzia ł Hypoteczny.
Z aw iadam ia interesow anych, że do uregulo 

w ania hypoteki trzech  O sad w łościańskich , a 
m ianowicie: dwóch we wsi N aszyszki, oznaczo­
nych w T ab e li Nadaw czej N r. I i 3 , obejm ują­
cych przestrzeni m orgów 121 prętów  148; oraz 
jednej we wsi M ażneje, oznaczonej w T abeli 
N adaw czej N r. 2 z rozleg łością  m orgów 47 
prętów  32, ogółem  morgów 168, prętów  18Q 
zaw ierających, w gminie W ołkow yszskicj, Gu- 
bernji Suw ałksk ie j położonych, w yznaczony 
został term in  na  dzień 8 (2 0 )  L utego  1875 r. 
przed Pisarzem  miejscowej K ańcelarji Z iem iań­
skiej.

S uw ałki d. 28 Paźdz. ( i  L istop .) 1874 r .  
p. o. P rezesa , R adca S ta n u ,

B ogow olsk i.

JV. D. 6892 . S ą d  Pokoju u> Tomaszowie.
if. powodu żądan ia now ych regu lacji hypo- 

tek:
1. D om u drew nianego, sklepu, wozowni z 

dwom a spichlerzam i, przy ulicy Lwowskiej pod 
Numerem policyjnym  172.
^-2. P la c u  po spalonym  dom ie p rzy  ulicy 

K rasnobrodzk ie j pod Num erem  policyjnym  167 
a  teraźn iejstym  320 w m ieście T om aszow ie 
G nbernji L ubelsk iej położonych. Zaw iada­
m ia in teresan tów  praw o do tych n ieruchom o­
ści m ieć m ogących, iż regu lac ja  takow ych n a ­
stąpi w dn iu  10 (2 2 ) L utego  1875 r. W zywa 
ich zatem  aby z dow odam i praw  swych pod 
p rek luzją  z a rt. 154 praw a hipotecznego  przed 
P isarzem  Sądu staw ili się.

O głoszenie decyzji nastąp i 17 L u tego  (1 
M arco) 1875 r .

Tom aszów  d. 28 Paźdz. (9  L is to p .) 1874 r .
P odsęaek , E re th , w z.

M C  Y T  A C  J E .  —  T O P r n .

N. D. 6578. Rząd Guberaialny 
Lubelski.

P o d aje  do wiadom ości pub licznej, że w dniu  
2 0  L isto p ad a  (2 G rudnia) 1874 r . o godzinie 
12 w południe, odbyw ać się będzie w biórze 
tegoż R ządu G ubern jalnego  publiczna licy ta ­
c ja, przez dek la rac je  opieczętow ane, n a  
|irzed<tięhiorsttvo dostaw y pro­
duktów  żywności dla aresitan -  
tów w ięzien ia  w Lublinie, na 
czas jed n ego  roku, to je s t od i (1 3 ) 
S tycznia 1875 r po 31 G rudnia (12 S tyczn ia) 
1875/6 r. w łącznie, od ceny ośm i sześćdziesiąt 
siedm setnych kopiejek , 861/, 00) za jednodzicn  
ną porcję jednego  a re sz ta n ta  in minus.

W  skutek  powyższego, każdy  k onkuren t m a­
jący  chęć p rzystąp ić  do licy tacji obow iązany 
złożyć n a  ręce  S e k re ta rz a  B ió ra  R ządu G u­
b ern ja lnego  w L u b lin ie  przed godziną 12 w 
południe dn ia  20 L istopada (2 G rudnia) 1874 
r . dek larac ję  opieczętow aną, z dołączeniem  
kaucji do takow ej, w kw ocie rubli pięćset (500 
rs .)  w gotówce lub też papieram i kredytow em i 
dozw olonem i na  sk ładan ie  n a  kaucje  w przed­
siębiorstw ach d la  skarbu .

W arunk i do powyższej licy tacji in teressanci 
m ogą przeg lądać w czasie biurow ym  codziennie 
oprócz św iąt i dni galow ych, w W ydziale W o j­
skow o Policyjnym  R ządu G ubernjalnego.

D ek la rac je  powinny być ułożone podług p o n i­
żej dołączonego wzoru, n a  pap ierze  stem plo­
wym ceuy k . 70, bez jak ich k o lw iek  podskroby- 
w ań i popraw ek, stosownie opieczętow ane la ­
kiem, zaodresow ane . m  JlyS.iUHcnoe P  y 6 e p H 
cuoe Ilpa itJ ieu ie  z wymienieniem n a  tejże k o ­
percie „ońtH B .ieB ie Ha nocTauky npoąoBO n>- 
CTBia ąjin apecT aH rotti. jlioGannCKok T topb- 
H U ” .

Z aofiarow ana w d ek la rac ji sum m a, pow inna 
być w yrażona lite ram i.

D ek la rac je , k tó re  będą napisano nie pod ług  
w żoru lub zaw ierające w sobie jak ieko lw iek  
uw agi lub w arunki, podskrobyw ano, a lbo  z 
przekreślanem i w yrazam i, uw ażane będą za 
nieform alne, i ja k o  tak ie  pozostaw ione będą 
bez sku tku .

D ek la rac je  sk ładane po godzinie 12 w po­
łudnie dnia 20 L isto p ad a  (2 G rudnia) 1874 r 
zupełnie przyjm ow ane nie będą.

W zór do d ek la ra c ji.
B catgcTB ie oOmHBJteHiH JhoóaHHeitaro l j -  

O e p i C K a r o  l i p  i i i  l e n i a  o t  b 1 8  ( 3 0 )  O a T u f i p H  
c .  r .  c h w ł  3 a h B a a t o ,  i r o  u  oóH3yioc& ii sa T b  
bt> p o / j p i ' g i ,  n p o g o B O J h C r B i e  a p ę c T S H T o u b  
J L o ó - i h h c k u h  i [o| b u h i  b s  T e n e H i e  o j n o r o  ro 
ąa  c i .  1 (1 3 ) f lH B a p a  1875 r. n o 3 l  J J - K iń p H  
( 1 2  f l u B a p a )  1 8 7 5 / 6 r .  u s . i i o h i t c . i h o  a a  n t i H j  
n o p a t i a  dj a  <’S io ro  a p e c T a m a  B k  c y r k;i 
( T y r m  B u a n c a i  b u B n y  u p  m i c b i o  u n n * p a u M ) '  
u  i i p u t i i iH  ih> b c  fi y c u o n i  i n o n  F u je  h  h u  u nu, 
ndfieCTHBixT, 1 u s t  t  prO.>hixn> KoHnnninxb 
a a j o r O B y i o  c y n u y  500 p y ó n e i i  i i a j H n ę  . m u  

4 0 H b r a n a  n r . i  KpoRHTHidMH f iy n a r a M H  ( i . ń i f l  
CHHTb k u k h m h )  y c e r o  ii i i u a r a f o  u  r  k  Byio 
a e j t a i o  e o n ,  n o  l y n n T b ,  e  b c a y d a Ł  e c j tu  T»p.-  
m n  u  u  u i o  n e  o e z a H y T C u  ( h j i h  m e  l i p o m y  
HHCJiaTb o n y i o  n a  n o ń  c n e i m  m  N  ( n j c r o a n  
H o e  MOe m HTcncTBO B b  N  nńć. iHO i n i o t o  (n . N  
MBcKita N  4 UH N . ^ n b j i a c a T h  i m a  n « a « o j i l o  
neTKo).

L u b lin  d. 18 P aździern ika  1874 r.
R adca, M ejer.

S tarszy  R eferen t . . . .

N. D . 6599. N aczeln ik powiatu Zamojskiego. 
Niniejszem podaje  do w iadom ości publicznej, 

że w biórze tegoż pow iatu , odbyw ać się będzie 
w dniu  29 L istopada (11 G rudnia) r .  b. o g o ­
dzinie 12 w połudn ie publiczna licy tacja  w trze­
cim term inie, na  oddanie w dzierżaw ę na  la t 
trzy , to  jest: od 1 (1 3 ) S tyczn ia  1875 po takąż 
datę  1878 r . dochodu kassy m iejskiej w Zsm o- 
ściu z rzezi byd ła  w miejskiej bydłobojni, po ­
czynając od suiąy r s .  1,905 rs . in  p lu  s.

K onkurenci do tój Ticytacji, obow iązani przed" 
term inem  do licytacji naznaczony m i to  nie póź 
niej ja k  do godziny 11 ran o , nadesłać pocz­
tą  lub też złożyć osobiście deklaracje  opieczę­
tow ane, (napisane na papierze stemplowym ce­
ny  kop. 20, podług wzoru niżej załączonego), 
z dołączeniem  kaucji w stosunku '/5 części o- 
trzym yw anej dotychczus sumy, to je s t 38 l rs .

W arunki licy tacy jne na  to przedsiębierstw o 
m ogą być p rzeglądane codziennie, w dniach i 
godzinach biórowych w W ydziale A  lm inistra- 
cyjnym  b ió ra  pow iatu  Zam ojskiego.

W zó r do d e k la ra c ji  
B c jtg c T R ie  i.óm B heniH  Ht.unAb!inKa 3>

MOcTCKbio y n a ą a  o i b  39 OhTabp 11 o ro 
r o j a  aa N. 9 h0d , iinme nogoH cnnui heu 
aa  ap en g n o e  ccgepxr-inie , 4 0Xł>/la_ -łim -ict 
cko8 DKoMOsu.ąccaoB Kuccw ci* y 6 u »  cap i a 
bt> ropogcKnfi ck,i»to6oSh k nu. xeueHiu t i  exi,  

H asn nan cm l ( l 3 )  H m  ap n  187 .’, uo 
T8K0e ate micno  1Ś38i r o j a  ,pÓH3W:'a»ęb y- 
nzosHBaTb em erogbO iro (cy » y  BUuBcaTb 6 j -  
KBaMH Ut gtlł.praHCb llc tU b  o6h3UHHOC I HJITj 
H yCJtOBlHIHb Ha OgUOBSBill gf.UIT ÓJMyTT. 
npoH3eognTca no ceft ap engk  T opru . 3aA0n> 
B bc o z z H tc iB ie  381; py6, n p u c tn b  opH J.im - 
i o ,  K ogaputi Bb ru y u a n  H ecocroam nnxcii- za 
xnoio TOpri Bb, eairt. i io jy u y , H .in-ae lipom y 
BUczarb uo iio u rli Ba Jiofl cu r b Bi. N.

l lęę  1 OHIIHII ■ woe HinTCJbCTEO in, N u .ica -  
ho im N gun HBc>ma i uga N ncguncaTb ie r-  
ko m ,i o -tanujiiio.

knraość d . (S) P a ź d z ie rn ik a  1874 r .
N a c z tln ik  P o w ia tu , 

P o d p u łk o w n ik  J e z ie rs k i ,  
ł le fe re n t ,  . . . . .

N . D . 6917. Pisarz 1'rybunalu Cywilnego 
ui H ar prawie.

Stosowtfi* do art. SS2 . jv . j>, 'g . w iaJoaio

czyni, iż na  żądanie E m iljana  K retkow skiego 
dziedzica dóbr B o ru ch o w i, w tychże dobrach  
okręgu K ow alskim , gubern ji W arszaw skiej za ­
m ieszkałego, a  zam ieszkanio praw ne do tego 
interesu i całego postępow ania subhastacyjnego 
u  T eo d o ra  Ł ąckiego O brońcy przy  Senacie w 
W arszaw ie pod  N r. 1777 zam ieszkałego, ob ra - 
nelm ającego, w poszukiw aniu  sumy rs. 33,000 z 
procentem  6°/0 od d. 18 (30 ) L ipca 1871 r. 
liczącym  się i kosztów  o il  P a w ła  Rystoff, w ła­
ściciela C ukrow ni U rszu lin  w teritorjum  dóbr 
B elno położonej, w mieście pow iatow em  G o­
stynin ie zam ieszkałego, p ro tokółem  W H ehelm a 
Sobotow skiego K om ornika p rzy  T ryb u n a le  Cy­
wilnym w W arszaw ie w d. 20 W rześn ia  (2  
P aźd z ie rn ik a) 1873 r . sporządzonym , w drodze 
S ądow ej przym uszonego wywłaszczenia, za ję tą  
i zaaresz tow aną zo sta ła :

C U  I i  R O W  N I  A  I  O S A  D  A 
L r s m l l n ,  w teritorju tn  dóbr B e ln o , w pa- 
ra lji  Sokołow o, gminie R a ta je , w pow iecie G o­
styńskim , gubernji W arszaw skiej, pod ju ris- 
d ikcją  Sądu P oko ju  w Gom binie po łożona, 
oddzielną księgę w ieczystą u regulow aną m a ją ­
ca, poszukiw aną w ierzytelnością hypotecznie 
obciążona, prawem w łasnbści do egzekw ow a­
nego d łużn ika  P aw ła  R ystoff należąca , zaś w 
dzierżawnem posiadaniu  A lek san d ra  E la ch  za 
kon trak tem  urzędowym  przed L udw ikiem  W i- 
chrow skim  Rejentem  w W arszaw ie w d. 5 ( 1 7 )  
K w ietnia 1872 r . zaw artym  i hypotecznie ob ja  
wionym n a  la t 9 poczyncjąc od 1 L ipca  n . s. 
1872 r . do tegoż dn ia  i m iesiąca 1881 r. za  ce­
nę roczną rs. 2,700 zostająca, przybliżonej ro ­
zległości g run tu  około  m órg 4, a lbo  dzies ia tjn  
2, mieć m ogąca, na  k tó rej, sto ją  następu jące: 

Z abudow ania.
1. B udow la głów na o parterze  i dwóeh p ię ­

trach , masiv m urow ana, z cehły palonej na  w a ­
pno z piwnicą sklepioną, tek tu rą  sm ołowcową 
kryta o jednym  kom inie murowanym.

2. B udynek do głów nego gm achu p rz y b u d o ­
w any, o parterze  i dw óclPpiętrach  m asiv z c e ­
g ły palonej n a  wapno m urow any, tek tu rą  smo­
łow cow ą kryty .

3. Budynek m urow any, z cegły palonej na 
w apno, przybudow any, parterow y, stanow iący 
przejście do krystalizacji b lach ą  żelazną  p o ­
kryty, jeden  komin mający.

4. P rzybudow a na  m achinę parow ą o p a rte ­
rze  i p iętrze, masiv m urow ana, z cegły palonej 
na  w apno, p okry ta  blachą żelazną .

5. P rzybudow a na ko tły  parow e o parterzo 
m asiv m urow ana, z cegły palonej n a  w apno, 
b lach ą  żelazną pokryta.

6. B udow la, w której się mieści k ry s ta liz a ­
c ja, o parterze  i p iętrze, masiv m urowana, z 
cegły palonej na  w apno, b lachą  żelazną po 
k r y ta .

7. P rzybudow a z ty łu  kotłow ni na  pom tesz- 
c z e n ic  czw artego ko tła  p aro w eg o , piętrow a, 
masiv m urow ana z cegły palonej n a  w apno, 
tek tu rą  smołowcową k ry ta

8. Przybudow a na p ra ln ię  p ia t za bu ra- 
czarnią, masiv m urow ana z cegły palonej na 
wapno o parterze  i p iętrze, pokry ta  tek tu rą  
sm ołowcową.

9. K ościarn ik  z cegły palonej m asiv m uro­
w any n a  wapno.

10. P rzybudow anie z głów nym  budynkiem 
styka jące  się , o  p arte rze  masiv m urowano z 
cegły palonej na wapno, tek tu rą  sm ołowcową 
pokryte.

C ały  gm ach głów ny z przybudow aniam i, s ta ­
nowi jed n ą  ogó lną całość.

11. B udynek  m urowany z cegły palonej na  
w apno, bez tynku , ze szczytem  w części z p ru ­
skiego m uru a w części szalow any deskam i des­
kami,, dachów ką karpiów ką k ry ty , sta jn ie  w 
sobie mi oszczący.

12. B óm  parterow y,' masiv z cegły palonej 
n a  w apno, m urow any, dachów ką k arp ió w k ą  
kryty, n a  sieczkarnię za ję ty .

13. D era dla ludzi fab iycznych  , m asiv m u­
row any z cegły patóllej n a  w apno, nie tynko­
w any, dachów ką karp .ów ką pokryty  o 2 kom i­
nach .

14. W jazd  po między sieczkarn ią  a  głównym 
gm achom  w słupy do bram y przysposobiono.

15. Chlew iki z drzew a w stu p y  pod deskami 
w części p ap ą  po k ry te .

16. K loaki w rygiel tarcicam i ob ite , deska 
mi k ry te  n a  podm urow aniu  z kam ieni, o 3ch 
o tw orach.

17. D w ie studnie drzewem ocem brow ane, ; 
k tórych m aszyny parow e wodą ciągną.

18. O bora  i szopa z b a li w słupy na  przy 
c ies iach i podm urow aniu ż kam ieni postaw ione 
tek tu rą  sm ołowcową pokryte.

19. Rynna z desek.
20.' M ostek  n a  kanaliku  deskam i pokryty.
21. S taw ik  czyli Sadzaw ka w dziedzińcu 

fab ry k i.
22. R ynien  b laszanych oko ło  budynków  

o koło  łokci 200-
23. Z abudow anie  masiv m urow ano z cegły 

p a lo n e j n a  wapno o parterze i trem plu tek tu rą  
sm ołow cow ą pokry te  o 3ch kom inach; m iesz­
czące w sobie wagę. m agazynu i m ieszkania

24. B udynek  m asiv m urow any z cegły pało 
n e j na  w apno o parterze  i trem plu, tek tu rą  
sm ołowcową pokry ty , o 2ch kom inach m iesz­
czący w sobie kotlarn ię , g isern ię  i kuźnię.

25. Budynek o parterze  i p iętrze m asiv mu 
row any z cegły palonej na  waprio, to k tu rą  sm o­
łow cow ą kryty o jednym  kom inie, mieszczący 
tokarn ię , borm aszynę, bednarnię , sto larn ię  
magazyn.

26. Szopa w ryg lów kś, ob ita  ta rc ica  u ,  
dachem  pulpitow ym , pokrytym  tek tu rą  smoło- 

' wcową. r
27. S zo p a  n a  węglo, p rzystaw iona da  be 

d n am i w ryglów kę tarcicam i obita , takiem iż 
tarc icam i k ry ta .

2 8 . Szopa z drzew a obita  tarcicam i, te k tu ­
rą  sm ołowcową k ry ta ,  n a  sk ła d  w apna służąca.

29. M ur z kam ehi polnych i cegły na w.i- 
pno, ogradzający  dziedziniec.

30. Dom  -m ieszkalny w łaściciela fab ry k i, 
masiv z cegły palohej n a  wapilo mitro wnny, 
dachów ką karpiów ką kryty  o dwóch kom inach.

31. G anek  z drzew a do pow yższego domu 
przystaw iony b lachą  pokryty.

32. P rz y staw k a  z drzew a na  słupach , tek tu ­
rą  sm ołowcową pokry ta .

33. P rz y b u d ęw a  z cegły palonej, masiv m u­
row ana. tek tu rą  sm ołow cow ą k ry ta , o jednym  
kom inie.

34- S tudnia z pom pą żelazną z dr/.ewa b a ­
lami ocem brow ana, deskam i pokry ta.

35. S ta jn ia  m urow ana z pacy a w części z 
bali. pokry ta  częścią gontam i a  częścią słom ą.

36. Szopa z bali o szczytach szalow anych, 
tek tu rą  sm ołow cow ą.pokryta

37. Szopa od k ry ta  z d rzew a, tek tu rą  sm oło­
wcową pokry ta .

38. O bórka  z drzew a w słupy  n a  p rzycie- 
siach, tek tu rą  sm ołow cow ą pokry ta .

39. P iw nica m urow ana z cegły palonej na 
wapno.

40. P a rk a n  w słupy z desek
41. Dom  m ieszkalny d la  oficjalistów z d rze­

wa, pokryty  gontam i o jednym  kom inie.
42. P rzystaw ka z desek, te k tu rą  sm ołow­

cową pokryta.
43. Dwie k loak i z drzew a, z których jed n a  

pokry ta gontam i, a  d ruga  tek tu rą  sm ołow co­
wą.

44. P ło tu  z żerdzi i chróstu  o ko ło  łokci 
160.

45. B ram a z drzew a, na  podw órze w łaśc i­
c ie la  prow adząca.

46. S ad zaw k a  m ała  w ogrodzie w którym  
także z n a jd u ją  się drzew  różnych około sztuk 
50.

47. Sztachety  d ług ie  około 230 łokci.
4 8. B ru k u  w dziedzińcu  i około  fabryki z 

kam ien ia  polnego sążni kw adratow ych 200.
Z aję t i fab ry k a  produkuje cuk ier z buraków  

za  pom ocą pary  z pięciu kotłów  parow ych i 
dwóch m achin każd ą  o sile 12 koni i p rzerab ia  
rocznie około  40,000 korcy  buraków , p o tr z e ­
bne zaś do tego narzędzia  i ap p ara ty  znaj du ją  
się n a  gruncie i są opisano w akcie  za jęc ia  pod 
pozycjam i oil 1 do 233-

Obszcrnicjpze opisaoię pow yż. zajętej i zą-.

resztow anej cukrow ni znajduje się w akcio za­
jęc ia  u p rzedażą k ieru jącego T ed o ra  Ł ąck iego  
O brońcy przy  S enacie w W arszaw ie, pod N r. 
1777 zam ieszkałego, zaś zbiór ob jaśn ień  i 
w arunki sprzedaży w k ańcelarji P isu rza  T ry ­
bunału  tu tejszego w W ydziale I  złożone, 
p rzejrzane być m ogą.

Z ajęcie w kop jach  doręczono:
1. W . H enrykow i O rłow skiem u, P isarzow i 

Sądu P o k o ju  w G om binie, w tem że m ieście u- 
rzędńj'ąćem u n a  ręce w łasne.

2. P io trow i D obrow olskiem u W ójtow i gm iny 
R a ta je  we wsi B e ln ie  pow iecie G ostyńskim  ru . 
rzędująccm u, na  ręce w łasne .

Óbudwom d. 15 (2 7 ) P aźd z ie rn ik a  1873 r.
W niesione do księgi wieczystej pówyż z a ję ­

te j i zaaresztow anej osady w W arszaw ie dnia 
1 (1 3 ) L is to p a d a  1873 r ., zaś w dniu  dzisiej­
szym do księgi zaaresztow ali w kańcelarji 
T rybunału  Cywilnego, n a  ten cel u trzym y­
w anej, wpisanom zostało .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej 
aud jencji T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W ar 
szawie w m iejscu zw ykłych posiedzeń przy 
u licy  D ług iej pod N r. 549 o godzinie 10 z r a ­
na, w W ydziale I ,  d. 14 (26) S tyczn ia  1874 
rok u .

Sprzedażą kierow ać będzie T eo d o r Ł ąck i 
O brońca  przy W trsż a w sk ic h  D epartam en tach  
R ządzącego Senatu  k tó rego  zam ieszkanie je s t  
wyżej w skazane.

W arszaw a d. 15 (27) L is to p ad a  1873 r.
R. L inow ski.

W yw ieszono na tab licy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 15 (2 7 ) L istopada 1873 r .
R. Linowski.

czysto  dz ie rż a w n e j  B ro k  o dby ła  s ię  w dniuH 
23 P a ź d z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )  r. b. D rng
p u b l ik a c ja  a  z a r a z e m  s ta n o w cze  p r z y s ą d z e ­
nie  te jże  Osady odbędz ie  s ię  w 'T rybunale  
Cywilnym w W arszaw ie  p o d  N r .  549 u r z ę d u ­
jącym  w W y d z ia le  I  p r z e d  W . A le k s a n d re m  
OjrohÓWskim, S ę d z ią  de legow anym , w dn iu  G 
(1 8 )  G ru d n ia  1874 r .  o godz in ie  2-ej z p o ­
łu d n ia .

W a r s z a w a  d. 2 (14)  L is to p a d a  1874 r. 
A ntoni O suchow ski, P a t ro n .

P o  odbyciu w dnia ch 1 4 (2 6 )  S tycznia, 28 
S tycznia (9 L u tego) i 11 (23) L u tego  1874 r., 
trzech  pub likacji zbioru ob jaśn ień  i w arunków  
sprzedaży, a  następn ie  w dn iu  19 (3 1 ) M arca 
1874 r. z odroczenia term inu przygotow aw cze­
go przysądzenia Cukrow ni i Osady U rszulin  
w tery to rjum  d óbr B elno położonej, w którym  
to term inie przygotow aw czo przysądzoną zo ­
s ta ła  T eodorow i Ł ąck iem u O brońcy przy S e ­
nacie za sumę rs. 5000 i T ry b u n a ł wyrokiem  
tejże daty  wyznaczył term in  do ostatecznego 
przysądzenia rzeczonej C ukrow ni i Osady na 
dzień 1 (1 3 ) L ipca  t. r. godzinę 10 z ran a , k tó 
ry się nie mógł odl yć z powodu zaszłych sp o ­
rów, lecz gdy spory te osta teczn ie  w yrokam i 
T rybu n a łu  tutejszogo daty  19 (31) M arca t e ­
goż roku i Sądu A pelacy jnego  daty  20 K w ie­
tn ia  (2 M aja) i 6 (18) Czerwca 1874 r. i R z ą ­
dzącego Senatu  IX  D epartam en tu  daty 23 
S ierpn ia  (4 W rześnia) 1874 r. osta tecznie zo­
sta ły  rozsądzone; T ry b u n a ł tutejszy wyrokiem 
z ilacji da ty  24 W rześn ia  (6 P a źd z ie rn ik a ) 
1874 r. w yznaczył nowy term in  do o s ta teczn e­
go przysądzenia na dzień 3 (15) L is to p ad a  r. b. 
Lecz gdy term in  ten  nieprzyszedł do sku tku  z 
powodu om yłki co do daty , p rze to  wyrokiem  z 
ila c ji w dn iu  29 P aździern ika (10 L is to p ad a) 
1874 r. zapadłym , wyznaczył nowy term in  do 
ostatecznego p rzysądzen ia  tej O sady fab ry cz­
nej U rszu lin  n a  dzień 2 (1 4 ) G rudnia r .  b. go­
dzinę 10 z ran a , k tó ry  się odbędzie w miejscu 
zw ykłych posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w 
W arszaw ie pod N r. 549 w W ydziale I  o godzi­
n ie 10 z rana.

L icy tac ja  rozpocznie się od 2 części sz a ­
cunku  to je s t od rs. 33744 kop. 53 przez b ie ­
głych w ynalezionego.

P o p iera jący  sprzedaż T eodor Ł ąck i O b ro ń ­
ca przy S enacie ob ecnie zam ieszkuje w W a r­
szawie pod Ni 1769u.
W arszaw a d. 30 P aźd z . ( l l  L istop .) 1874 r.

K. Liuow ski.

N. D. G924.
P o d p isan y  P a t ro n  p rz y  T rybuna le  C y w i l ­

nym  w W arsz aw  e, t a m ż e  pod N r .  495 z a ­
m iesz ka ły ,  j a k o  O b ro ń ca  A u d rz e ja  Beduar  
skiego, j a k o  o jca  i op  e s u n a  g łównego iiia 
lwta ej Teofi li  J ó z e fy  Bryg idy  t r zech  imion 
B e d n a rs k ie j ,  po niegdy Teofi l i  z R o lb ieck ich  
B e d n a rs k ie j  p o z o s ta łe j  c ó rk i ,  w imieniu  i na  
r zecz  te jże  n eletuiej  d z ia ła ją c e g o  w W a r  
szaw ie  pod Nr.  1442 zam ieszk a łeg o ,  w iado­
m o czyni, i o g ła s za :  iż n a  s k u te k  wyroków 
T ry b u n  ł u  Cywilnego w W arsz a w ie  z d a t  10 
(2 2 )C ze rw ca ,  G (13) W rz e ś n ia  i 23 W rześ 
n ia  (5 P a ź d z ie rn ik a )  1874 r .  s p r z e d a n ą  z o ­
s ta n ie  w d ro d z e  działów:

O s tn t l t a  f a b r y c z n a
n ieczyste -d iierżaw im  Brok, 

z p rzy leg łośc iam i i p rzy n a leży to śc ia m i,  p r a ­
w em  w łasności  do S k a rb u  K ró le s tw a  P. 1- 
sk iego a a le ż ą c a ,  a  w em fi teu tycznem  p o s i a ­
d a n iu  n iegdy J a n a  N ep o m u cen a  R o lb ieo k ie -  
go a  obecn ie  jego  sukc eso rów  b ę d ą c a ,  w e- 
kouom ji  Brok,  w m ieśc ie  a  t e raz  o są d z ie  
B rok,  gubern ji  Ł om ż yńsk ie j ,  powiecie O s t r o ­
wskim, gminie Orło, pa ra f j i  B r o k  p o łożona ,  
o d leg ła  od m ias ta  W a r sz a w y  w io rs t  87, od 
s tac ji  D rog i  Ż e lazn e j  W a rsz a w sk o  T c re s p o l -  
skie j M a łk in i  mil 2, od m ia s i a  O s trow ia  mil 
3, od m ia s ta  Ł o m ż y  w iors t  70.

O sada  t a  g r a n ic z y  na  p ó łnoc  z leśn ic tw em  
B rok ,  od  w schodu  z gośc ińcem  z B r o k u  do 
O s tró w  u p ro w ad zący ch ,  od p o łu d n ia  z r z e ­
k ą  Bug, od z ach o d u  z g run tam i m ieszczan
1 gościńcem. J e s t  n ie  okopc  -waną z tą d  część 
p ó łn o c n o  w sch o d n ia  j e s t  obs ie w aną  n i e p r a ­
wnie p rzez  m iesz czan ina  Szum sk iego ;  k o m  
trow ers  ten  w d ro d z e  sądowei r o z s t r z y g u  ę- 
tyrn j e s z c z e  n ie  zos ta ł .

Ogólnej roz leg łośc i  obe jm uje  m órg  173 
p r ę t ó w  253, z czego odp ad ło  p rę tó w  52 pod 
k a r c z m ą  W  pow yższą  roz leg łość  nie  w eho  
d z ą  dwie B indugi;  ogród  i g r u d z  czy l i  ł ą k a  i 
n a b y te  od m ieszczan .  O p ła c a  s ię  czynszu  
rodznego do S k a r b u  K ró les tw a  rsr .  97 kop. 
32. o b e c n i e  p o d a tk i  w ynoszą  r s r .  124 ko 
p i e j e k  91

Na grunc ie  Wsady F a b ry c z n e j  wieczysto- 
dzierźaw-nej Brom z n a jd u ją  się zabudow an ia  
na s tę p u ją c e ;  i. Dom ogro d n ik a  z d rz e w a  
pokry ty  gon tam i.  2. O b ó rk a  z bhll p o k ry ta  
gontem. 3 R uiny  p ą ł a c u  B i s m p ie g o  z do- 
budowauie tn  d rew niauem  o p i ę t r z e .  4. Bu 
d y n ek  urewn an y  p ar te row y  n a  p o d m u ro w a­
niu. 5. B u d y n e k  F ab ry c z n y  d rew niany  6. 
Kuźnia f ab ry c zn a  7. Dwie szopy! 8. Klo­
aka .  9 S k ł a l  n a  węgle.  10. M łyu  wodoy 
d rew niany  pod  goutern. 11. D om  miesz 
k a łn y  p o k ry ty  s łomą. 12. D w ó r  d rew niany  
z w ys taw ką  i p rz y b u d o w a n ie m  boczuem  p o ­
kry te j  g on tem  13. K u c h n ia  z drzewa. 14 
s t a j  u i a  i ch lewk! z d rzew a. 15- Spichrz. 
IG. W ozow nia .  17. B udynek  d la  czeladzi.  
18. O b o ra  w raz  z sz o p ą  i9 . S todo ła  i 
szopa .

Em fi teu tyc<nym i p o s iadaczam i są:
1. J ó z e fa  z Ł a z o w sk irh  K olbiecka, p c  nie- 

gdy J a n ie  N epom ucen ie  R o lb ieck im  p o z o ­
s ta ła  wdowa.

2- W ła d y s ła w  Roib ieck i  In żen ie r ,  obó je  
n a  E r ied m ieśc iu  P r- 'dze  przy  W arszaw ie  pod 
Nr. 375 zam ieszka l i

3. Teofi la  J ó z e f a  B rig ida  t r z e c h  iir.iou 
u ie .e tu ia  B e d n a rs k a ,  k tó re j  ojcem i o p i e k u ­
nem g łów nym  j e s t  A n d rze j  B e d n a rsk i ,  oby 
w atel  k tó reg o  z a m ie s z k a n ie  j e s t  wyżej w sk a ­
z a n e ,  z a ś  p rz y d a n y m  o p ie k u n e m  W ładysław 
L ask o w sk i  D o k tó r  M edycyny  w W arszaw ie  
pop  N r .  27 0 :  z a m ie s z k a ły .

O b sze rn ie jszy  opis  z n a jd u ję  s ię  w taksio  
p r z e z  b iegłych,  H e n ry k a  M eklańow.cza  
Adolfa  B ielickiego i Z y g m u n ta  T w aro w sk ie -  
ga p r i e z  s t ro n y  w spó łdz  e lą c e  się p r o to k ó ­
la rn ie  p r z e d  P isa rzem  T ry b u n a łu  Cywilnego 
w W arszaw ie  n a  dn iu  21 Czurwca (3 L ipca)  
1874 r. a y b ra n y c b ,  sp o rząd z o n e j  i pód  dniem
2 (14) W rz e ś n ia  1 8 i4  r. w K ańce la rj i  T isa  
r z a  T ry b u n a łu  Cywilnego tu te jszego  zło, :o- 
nej,  gdzie t a k ż e  zb ió r  ob ja śn ie ń  i warunków 
zinijuuje  się

S z a c u n e k  p rz e z  b iegłych us ta n o w io n y  zo­
s ta ł  n a  rs .  4,9i)4 kop.  30 i od tej sumy 1 cy­
t a c ja  r o z p o c z n ie  się.

TierWiSza p u b l ikac ja  pb io ru  ob jaśn ień  i 
w arunków  ,sp rzed a ży  Gsądy F a b r y c f  pej^wje.

N. D . 6925.
E odpisany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cyw il­

nym w W arszaw ie tam że, pod JNa 495 zam iesz­
kały , jak o  O brońca A udrzeja  (Bednarskiego, 
jako  o jca  i op iekuna głów nego nioletniej T e o ­
fili- Józefy-B rygidy trzech imion B ednarskiej, 
po niegdy T eofili z Rolbieckich B ednarskiej 
pozostałej córki, w im ieniu i na  rzecz te jże n ie­
le tn ie j działającego, w W arszaw ie pod Nś 1442 
zam ieszkałego, wiadomo ęzyni i; ogłasza, iż na  
skutek  wyroków  T ry b u n a łu  Cywilnego w W a r ­
szawie z dat: 10 (22) Czerw ca 1874 r., 6 (18) 
W rześn ia  i 23 W rześn ia  (5 P aźd z ie rn ik a) t. r. 
sp rzedaną zostan ie  w drodze dźiałow ,

N I E R U C H O M O  Ś ć,  Aś 375
na Przedm ieściu P ra d ze  przy W arszaiyie, przy 
ulicy B rakow ej, w cyrkule policyjnym  Pragsk im , 
pod ju risdykcją  Sądu P o k o ju  W ydziału  IV  na 
P rad ze  przy W arszaw ie, n a  gruncie emfiteutycz- 
nym położona, do spadku  po niegdy Jan ie -N e- 
pomucenio R olbieckim  należąca, granicząca z 
jednej strony z pososją N> 376, z dwóch zaś in­
nych stron  z wałem ochronnym  oddzielającym  
tę nieruchom ość od rzeki W isły.

Z abudow ania są następujące:
. D om  frontow y masiv m urow any z cegły 

palonej n a  w apno, o piw nicach sklepionych, o 
parterzo i p iętrze, pokrytego w części b lachą 
w części dachów ką.

2. Spichrz a  dziś fab ryka masiv m urow ana 
z eegły palonej na w apno, o p arterze  z  '[fiwnL 
cami sklepionem i, pokry ta  tek tu rą  smołowcową 
a w części b lachą w raz z m aszyną parow ą 
transm issją.

3 . P rz ystaw ka z drzew a.
4. Szopa z drzew a pod gontem.
5. Szopa z drzowa p o d  deskami
6 Szopa z drzew a pod tek tu rą .
7. A ltan a  z drzew a pokry ta  tarcicam i.
8 . A lta n a  z drzew a pokry ta  tarcicam i.
9. A lta n a  m urow ana z balkonem , pokry ta  

gontem.
10. A ltana  z drzew a pokry ta  gontem.
11. A ltan a  z drzewa pokry ta gontem.
12. K loaka z drzew a p okry ta  tarcicam i.
13. S tudn ia  z pom pą.
14. K lo ak a  z drzew a pod tek tu rą  sm ołow co­

wą.
15.- Szopa z drzew a deskam i pokryta.
16. P a rk an y  drew niane w słupy.
17. G runt pod ca łą  nieruchom ością łokci kw, 

12o69 obejm ujący.
W spółw łaścicielam i są:
1. Jó zefa  z Ł azow skich K olbiecka, po nie 

gdy Janie-N epom ucenie R olbieckim  pozosta ła  
wdowa.

2. W ładysław  Roibiecki, iużehier, oboje pod 
Ns 375 na  Przedm ieściu  P radze  przy W arsza­
wie zam ieszkali.

3. T eo fila -Jó ze fa -B ry g id a  trzech im ion nie 
letnia B ednarska , której ojcem i opiekunem  
głównym  jest A ndrzoj B ednarski, obyw atel k tó ­
rego zam ieszkanie jes t wyżej w skazano, zaś 
przydanym  opiekunem  W ładysław  L askow ski 
dr. M edycyny w W arszaw ie pod M 2701 zam ie­
szkały .

O bszerniejszy opis znajdu je  się w taksie przez 
biegłych H enryka M uklanow icza, A do .fa  B ie li­
ckiego i Zygm unta T w arow skiego, przez strony 
współdzielące się pro tokó larn ie  przed P isarzem  
T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie na  dniu 21 
Czerwca (3  L ipca) 1874 r. w ybranych, sporzą­
dzonej i pod dniem 2 (14) W rześnia  1874 r. 
w kańcelarji P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego tu ­
tejszego z ło żo je j, gdzie także  zbiór o b jaśu ień  
i w arunków  znajdu je  sję.

Szacunek przez biegłych ustanow iony zoslał 
111 rs. 19,031 kop. 80 i od tej sumy licy tacja  się 
rozpocznie.

P ierw sza pub likacja  zb ioru  ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży nieruchom ości JS6 375 na 
p rzedm ieściu  P radze  przy W arszaw ie, odbyła 
się w dniu  23 P aździern ika (4 L is topada) r. b.

D ruga pub likacja  a  zarazem  przygotow aw cze 
przysądzenie tejże nieruchom ości, odbędzie się. 
w! T ry b u n a le  Cywilnym w W arszawie pod J\ś 
549 urzędującym  w W ydziale I  przed W . A le­
ksandrem  Grochowskim  Sędzią delegowanym , 
vy dniu 5 (1 7 )  G rudnia 1874 r. o godzinie 1-ej 
z po łudn ia .

Warszawa d. i  (13)  < istópada 1'874 r.
- A n t o n i  O s u r l i o n s k i  P a tro n .

N. D . 6921.
P odp isany  P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym 
W arszaw ie tam że pod ł j r .  495 zam ieszkały, 

jak o  O brońca  A ndrzeja  B ednarsk iego , ja k o  o j­
ca i op iekuna g łów nego nieletn iej T eo fili-Jó ze- 
fy -B ryg idy  trzech im ion  B ednarsk iej, po n ie ­
gdy T eofili z R olb ieck ich  B ednarsk iej pozosta- 
ło j có rk i, w im ieniu i na  r,zecz te jże n ie le tn ie j  
działającego, w W arszaw ie pod N r. 1442 za­
m ieszkałego, wiadom o czyni i og łasza , iż na 
skutek  wyroków T ry b u n a łu  Cyw ilnego w W a r­
szawie z d a t 10 (22) Czerw ca, 6 (1 8 )  W rześn ia  
i 23 W rześnia  (5  P aźd z ie rn ik a) 1874 r . sp rze ­
dane zostaną łączn ie  w drodze działów:

N IE R lló l tó M O & ć  N f. .379A. i 379 l i .  
obje na p rzedm ieściu  E rh d ze  p rzy  W arszaw ie, 
w C yrkule policyjnym  Pyagskim , pod ju risd y k - 
ją  Bąilu P o k o ju  W ydziału  IV  na P ra d z e  jirzy

N. D. 6922.
P o d p isa n y  P a t r o n  p rzy  T ry b u n a le  Cy­

wilnym w W arszaw ie ,  tam że  pod j\ś495 s a -  
mieszita ły, j a k o  Gurońoa A n d rz e ja  B e d n a r ­
skiego,  ja k o  ojca i o p ie k u n a  g łównego n e  
le tniej Teofi li  J ó z e fy  Bryg idy  t r z e c h  imion 
B e d n p rs k  ej po u egdy Teofi li  z R o lb ieck ich  
B e duafsk te j  p o zo s ta łe j  có rk i ,  w im ien iu  i n a  
r z e c z  te jże  n ie le tn ie j  dz ia ła jące go ,  w W a r ­
sz aw  e podAś 1442 zam ieszk a łeg o ,  wiadomo 
czyni i og ła sza ,  iż  n a  s k u te k  W yroków  T r y ­
bu n a łu  Cywilnego w W arsz aw ie  z d a t  10 
( 2 2 ; Czerwca 6 v 18/ W rz e ś n ia  i 23 W rz e ś ­
n ia  (5 Paźdz ie rn ika)  l s 7 4  r. s p r z e d a n ą  zo- 
s tauie  w d ro d z e  dzia łów

llttlll < K r .  3 * 5 C
ń a  P rz ed m ieśc iu  P ra d z e  p rzy  W arsz aw ie ,  po 
za  w ałem  czy l i  okopem  mie sk im, w cy rk u le  
policyjnym P ra gsk im ,  pod  ju r i s d y k c ją  Sąd u  
P oko ju  W y d z ia łu  I V  na  P ra d ze  p rz y  W a r -  
szuwie, n a  g ru n c ie  em fiteu tycznym  p o ło żo ­
na ,  do s p a d k u  po  n ies dy J a n i e  N ep o m u ce­
nie  R o lb iebk if ipna leżąca ,  s k ła d a ją c a  się: z 
p la c u  bez z a budow a ń  o gó lne j  pow ierzchn i  
3 13,186 '/2 łokci  k w adr ,  o be jm ującego ,  i g r a ­
n icząc  go n a  p ó łnoc  z g ru n ta m i  Szoltzego,  
na  zachód  z d ro g ą  od u liey  Ż abk o w sk ie j  
p ro w a d z ą c ą ,  na  p o ła d  nie  z g ru n ta m i  n ie ­
gdyś Sadowsit ich ,  n a  wschód z O s ad ą  M  5 we 
wsi Grochówie,

W spółw łaśc ic ie lam i są :
1. Jó z e fa  z Ł iz o w s k ic h  R o lb ie c k a ,  po n ie ­

gdy J a n ie  N epom ueeu ie  R o lb ieck im  p ozos ta ­
ła  wdowa.

2. W ładys ław  Ro ib ieck i  I n ż e n ie r ,  oboje 
na  P rz ed m ieśc iu  P ra d ze  p rz y  W arszaw ie  z a ­
mieszkał)  .

3 .T e o f d a  J ó z e f a  B ryg ida  t r z e c h  imion n ie­
le tn ia  B e d n a r s k a ,  k tó re j  ojcem  i o p ie a u n e m  
g ów nym  j e s t  A n d rz e j  B e d n a rs k i  obywate l  
k tó rego  z a m ies zk an ie  j e s t  wyżej wskazane ,  
zaś p rzy d a n y m  opiekuni;  n W ła d y s ła w  L a s ­
kowski Dr. Medycyny w W a rsz a w ie  p o d  Aft 
2701 zam ieszkały .

O b sze rn ie jszy  opis  zn a jd u je  s ię  w taksio  
p r z e z  biegłych H e n r y k a  M u k la  ow icza ,  
Adolfa B ie i ick iego i  Z y g m u n ta  Tw aro w sk ieg o  
p r z e z  s t rony  w spó łdz ie lące  się p r o to k ó la r ­
n ie  p r z e r  P i s a r z e m  T ry b u n a łu  G y w dnego  w 
W arsz aw ie  n a  d n iu  21 Czerw ca  (3  L ip c a )  
1874 r.  wybranych, s p o rz ą d z o n e j  i pod dn iem  
2 ( 1 4 )  W rz e ś n ia  1874 r. w K ańce la r j i  P i s a ­
rza  T ry b u n a łu  C yw duego  tu te jsze go  z łożo  
nej ,  gdzie t a k ż e  zb iór  o b jaśu ień  i w aruuków 
zna jdu je  się . S z a c u u e k  p r z - z  b iegłych u s t a ­
nowiony z o s ta ł  na rs .  22 ,553 kop. 58 i od t e j  
sumy l icy tac ja  s :ę ro/.pocznie.

P ie rw s z a  p u b l ik ac ja  zb io ru  ob jaśu  eó 1 w a ­
ru n k ó w  sp rzeda ży  N ieruchom ośc i  Al 3 7 5 0  n a  
p rzedm ieśc iu  P ra d z e  p r z y  W arsz a w ie  odbyła  
się w dn iu  23 P a ź d z ie rn ik a  (4 L is topada)  r. 
b. D r u g a  p u b l ik ac ja  a  z a r a z e m  przygotow aw ­
cze p rzy sąd z en i  e t e jż e  N ie ru ch o m o śc i  o d b ę ­
dzie  s ię  w T ry b u n a le  Cywilnym w W a r s z a ­
wie pod  A£ 549 u r z ę d u ją  ym w Wydziale  I  
p r z e d  W . A le k s a n d re m  G rochow sk im  S ę ­
d z i ą  Delegowanym, w dniu; 5. (17) G ru d n ia  
1874 r. o godzinie  l 3/ ,  z po łudn ia .

W a r s z a w a  du ia  1 (13 )  L is to p a d a  (874 r.
A n t o n i  U s u r l i p n s U i  P a tro n .

e ją i
Warszawie, n a  g ru n c ie  emfiteutycznym położo­
ne, do spadku  po n iegdy Ja n ie  Nepomucenie 
Rolbieckim r ta lc iąbe .

Z pow yższy,ejidi^ęrucłtoiiości.
N IE R U IIO O M O Ś C I N r. 379M. 

stoi frontem  Zwróconym ija wschód do uliczki 
Ł a d n ą  zw anej, prow adzącej od ulicy B rukow ej 
do W isły, do Wału ochronnego, od półhocy 
graniczy z n ieruchom ością N r. 379, od zachodu 
z nieruchom ością N r. 378, nakoniec  od połu­
dn ia z poseisją N r. 379B ,  tej osta tn iej je  Inak- 
że granicy uje m a śladu n a  gruncie.

Zabudow ania są następu jąco : 1. Oficyna o 
p arte rze  piętrze i fac ja tk ach , ż drzew a p okry ta  
b lachą. 2. K om órki z drząw a pokry te  deskam i. 
3. K om órki z drzew a pokry te  deskam i. 4. S zo­
pa z drzew a pokry ta  gon tam i. 5. K loak i. 6. 
S tudn ia. 7. E la c  pod N ieruchom ością obejm u­
ją c y  łókci kw adr. 5 2 3 1 '/j .

N I E R U C H O M O ^  N r. 3 7 9 5 . 
sk łada  się z placu bez zabudow ań, ogólnej po ­
w ierzchni łokci kw adr. 8363 obejm ującego, 
g raniczącego z jednej s trohy  ,z u licą Ł a d n ą  ,* 
d rug ie j'z  N ieruchom ością Nr. 379A  z trzeciej 
n płucem do K atarzyny  Szoltze należącym  n a ­
koniec od p o łu d n ia  z rzek ą  W isłą. P rzez  prze- 
p row adżenie jednak 'W dlu  ochronnego i ulicy 
przy n)jn p lac  ten podzięlil się na dwie nie ł ą ­
czące się z so b ą  części ż k tó rych  pierwsza 
p rzy tyka  do N ietdćhotnósci N r. 379A . d ru ^ i  
zaS 932, 2 lo ^ c i k w ad r, pow ierzchni obe jm u ją­
ca wystaWione na zalewy W isły  do k tórej 
przytyka

W spółw łaścicielam i obo tych Nieruchom ości

8ą: i u ń J n n t f  - • »1. Józąfa  z Ł azow skich  R olbiecka po niegdy
Ja n ie  N epom ńien io  Rolbieckim  pozo sta ła  
wdowa.

2. W ładysław  R oibiecki Inżyn ier, oboje pod 
N r. 375 na Przedm ieściu P ra d z e  zam ieszkali.

3. T efila  Jlizofa B ryg ida trzech  imion n ie ­
le tn ia  Bcduursku, której ojcem i opiekunem  
głównym jes t A iidr/.cj B ed n arsk i, obyw atel 
którego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane, zaś 
przydanym  opiekunem  \Vładyałuw L ask o w sk i 
D r. M edycyny w W arszaw ie pod N r. 2701 z a ­
m ieszkały.

O bszerniejszy opis obu tych nieruchom ości 
zn a jd u ją  się w taksie przez bięgłycli H enryka 
M uklanow icza, A dolfa  B ielickiego i H ygińunta 
T w arow skiego przez śtrórty w spółdzielące ąję 
p ro tokó la rn ie  przed Pisarzem  T ryb u n a łu  Cy 
wiluego W  W arszaw ie n a  dniu 21 Gzerwoa (2 
L ipca) 1874 r. w ybrunyci, sporządzonej i pod 
dniem 2 (1 4 ) W rześnia 1874 r . w k a ń c e la r ji  
P h a rz a  T rybunału  Cywilnego tu tejszego z ło ­
żo n e j, gdźie tak że  zbiór ob jaśn ień  i w arunków  
znajdu je  się,

S zacunek  za óbie N ieruchom ości łączn ie  na 
rs. 57 45 k o p . 38 przez b iegłych ustanow iony 
został i od te j sumy licy tacja  obu tych N ieru ­
chom ości łącznie rozpocznie się .

P ierw sza pub likacja  zbjoru objaśnień i w a­
runków  sprzedaży N ieruchom ości N r. 379A . i 
379B . na  przedm ieściu P ra d ze  przy  W arszaw ie 
odbyła się w dniu 23 P aździern ika  (4 L is to p a­
da) r. b. D ru g a  p u b lik ac ja  a  zarazom  przygo­
towawcze przysądzenie tychże N ieruchom ości 
odbędzie się w T ry b u n a le  Cy w jlnym  w W arsza­
wie pod N r. 549 urzędującym  w W ydziale I 
przed W . A le x a n d n m  G rochow skim , Sędzią 
D elegow anym , w dniu 6 (18 ) G ru d n ia  187 4 r.
0 godzinie 1 ‘/a 2 po łudn ia .

W arszaw a d. 2 (14) L is to p ad a  1874 r.
A ntoni Osurlion sh i, P a tro n .

N. 1). 6926.
Podpisany  P a tro n  przy T ry b u n a le  Cywilnym 

w W ars awie, tam że pod Nr. 495 zam ieszkały, 
jak o  O brońca  A ndrzeja  B ednarsk iego  jak o  
ojca i opiekuna głów nego n ieletn iej Teofili 
Jósi fy Brygidy trzech  inlion B ednarsk iej, po 
niegdy Teofili z R olbieckich B ednarskiej pozo­
sta łe j córki, w im ieniu i jn a  rźećz tejże lfrelo- 
tniej d z ia ła jącego , w W arszaw ie pod N . 1442 
zam ieszkałego, wiadomo czyni i ogłasza, iż na 
skutek  wyroków T ry uunału  Cywilnego w W ar 
szawie z d a t 10 (22) C zerw ca, 6 (18) W rześ­
nia i 23 W zześnia (5 P aźd z ie rn ik a) 1874 r. 
sp rzedaną zostanie w drodze działów:

N IE R U C H O M O Ś Ć  N. 375A, 
na  przedihiośclu P radze przy W arszaw ie, za 
wałem m iejskim  w cyrku le policyjnym P ra g - 
skim pbd ju rysdykcją  Sędu P okoju  W ydziału 
IV  na  P rad ze  pod  W arszaw ą na  g runcie  ernfi- 
tentycznym  po łożona, d o  spadku po niegdy 
Ja n ie  Nepom ucenie Rolbieckim  należąca , sk ła ­
dająca  się z placu bez zabudow ań, ogóluoj po ­
wierzchni 18416, 09 łok c i kw adr, obejm ujące­
go i gran iczącego) n a  pó łnoc  z grun tam i S zo l­
tzego, na  wschód z d rogą  przy okopow ą, 11a p o ­
łudnie z g runtam i Sadow skich, n a  zachód, z 
n ieruchom ością N. 220 za ję tą  na  ulicę B rzoską;
w spółw łaścicielam i są;

1. Jó zefa  z Ł azow skich R olb iecka  po niegdy 
Ja n ie  N epom ucenie R olbieckim  posostała  
wdowa.

2. W ładysław  R oibiecki In ż e n ie r , oboje na 
przedm ieściu Pl-adze przy W arszaw ie zamiesz 
kuleniu.

3. T eofila Jó z efa  B rygida trzech  im ion nie- 
letniu B e d n arsk a , której ojcem i opiekunem  
głów nym  je s t A ndrzej B ednarsk i obyw atel k tó ­
rego zamitśszkaaie jost wyżej w skazane, zaś 
przydanym  opiekunem  je s t  W ładysław  L askow ­
ski D -r  m edycyny w W arszaw ie pod N r. 2701 
zam ieszkały .

O bszerniejszy opis znajduje się w tuksie 
przez biegłych H enryka M uklanow icza, A dolfa  
B ielickiego i Z ygm unta T w arow skiego przez 
strony  w spółdzielące się p ro to k ó la rn ie  przed 
P isarzem  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
na  dniu 21 Czerw ca (3 L ip c a )  1874 r. w ybra­
nych, sporządzonej i pod dniem  2 (1 4 ) W rześ­
n ia  1874 r. w K ańce la rji P isarzu  T ry b u n a łu  
Cywilnego tu tejszego złożonej, gdzie tak że  
zbiór objaśnień  i w aruuków  znajduje się. Sza­
cunek przez b ieg łych  ustanow iony został na 
rs . 8,286 k . 4 i od  tej sumy licy tacja  się rozpo­
cznie.

Pierw sza p ub likacja  zbioru ob jaśn ień  i wu- 
runków  sprzedaży nioruchom ości N r. 3 7 5 A n a  
przedm ieściu P rad ze  przy W arszaw ie o d b jła  
się dn ia  23 P aździern ika  (4  L is to p ad a) r. b.

D ru g a  p u b likacja  a  zarazem  przygotow aw ­
cze przysądzenie tejże nieruchom ości odbędzie 
się w T ry b u n a le  Cywilnym w W arszaw ie pod 
N. 549 urzędującym  w W ydziale I  przed W. 
A leksandrem  G rochow skim  Sędzią D elegow a­
nym w dniu  5 (1 7 )  G rudnia 1874 r. o godzinie
1 '/4 z po łudnia.

W arszaw a u 1 (13) L is lo p ad a  1874 r.
A n t o n i  O s n i i i o n s h l ,  Patron .

N. 1). 6923.
Podpisany P a tro n  przy T rybunale  Cywil­

nym w W arszawio tam że pod As 495 zam iesz­
kały, jako  O brońca A ndrzeja  B ednarskiego, j a ­
ko o jca i opiekuna Głównego nieletniej T eo iili- 
Józefy-B rygidy trzech  im ion B ednarskiej, po 
niegdy T eofili z KoRueckich B ednarskiej pozo­
sta łe j córki, w imieniu i 11a rzecz tajże n ieletn iej 
działającego, w W arszaw ie pod Aś 1442 zam ie­
szkałego, w iadom ę. cyyui i og łasza, iż n a  skutek  
wyaoków T rybu n a łu . Cywilnego w W arszaw ie 
z d a t 10 (2 ? )  Czerwca 1874 r., 6 (1 8 ) W rześ­
nia i 23 W rześnia (5 P aździern ika) t. r. sprze­
dan ą  zpstauic yę diodzu działów., i# iu u itz 7 iu o l

Ł ą k a  po P a p i e s k i c h  zwana,
A« 313 (375), lub Al 312 (375) oznaczona, u a  
Przedm ieściu P rad ze  przy W arszaw ie na  tak  
zwanej Saskiej K ępie, w cyrkule policyjnym  
Pragskim , pod ju risdykcją  Sądu  P o k o ju  W ydz. 
IV  na  P rad ze  po łożona, do spadku po niegdy 
Janie-N epom ucenie R olbieckim  należąca , sk ła ­
d a jąca  się z t/3 części g ru n tu  ornego i %  części 
łąk , obejm ująca rozleg łości około jedenastu  
morgów-

W spółw łaścicielam i są:
1. Jóź e fa  z ŁazoWskich Rolbiecka ,  po nfe- 

gdy Janie-Nepomucenie  Rolhieckim pozosta ła  
wdowa.

2. W ładysław  R oibiecki, inżeftier, oboje 11a 
Przedm ieściu P ra d z e  przy W arszaw ie zam iesz­
kali.

3. T eo fila-Józefa-B ryg ida  trzech imion nie­
letn ia  B ednarska, k tórej ojcem i opiekunom  
głównym je s t A ndrzej B ednarski obyw atel, k tó­
rego zam ieszkanie je s t wyżej w skazane, zaś przy­
danym opiekunem  W ładysław  L askow ski d r .  
Medycyny w W arszaw ie pod AS 2701 zam iesz­
kały .

O bszerniojszy opis znajduje się w taksie przez 
biegłych, H en ry k a  M uklanow icza, A dolfa  B ie li­
ckiego i Zygm unta Tw arow skiego przez strony 
w spółdzielące się, p ro tokó la rn ie  przed P isarzem  
T ry b u n a łu  Cywilnogo w W arszaw ie na  dniu 21 
Czerwca (3 L ipea) 1874 r. w ybranych, sporzą­
dzonej i pod dniem 2 (14) W rześn ia  1874 r .  
w kancelarj i P isa rza  T ry b u n a łu  Cywilnego tu ­
tejszego złożonej, gdzie także zb ió r ob jaśn ień  
i w aruuków  znajduje się. Szacunek przez b ie ­
głych ustanow iony zo sta ł na  rs. 1 ,616 i od tej 
sumy licy tacja się rozpocznie.

P ierw sza pub likacja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży tej nieruchom ości, odbyła się 
W dniu 23 P aździern ika  (4  L istopada) r. b .

D ruga pub likacja  u zarazem  przygotowawcza 
przysądzenie tejże nieruchom ości, odbędzie się 
w T rybuuale  CyVilnym w W arszaw ie, pod N r. 
549 urzędującym  w W ydziale I  przed VV. A le  
ksandrem  G rochow skim  Sędzią delegowanym, 
w dniu  6 (1 8 ) G rudnia 1Ś74 r . ó godzinie l'l/ t  
z po łudnia .

W arszaw a d. 2 (1 4 ) L isto p ad a  1874 r.
A n t o n i  O z i i r l i « n « l i l  P a tro n .

N. D. 6927.
Podpisany  P a tro n  przy T ryb u n a le  Cywiinym 

w W arszaw ie, tam że pod N r. 495 zam ieszkały , 
jak o  O brońca  A udrzeja B ednarskiego, jak o  
O jca i O piekuna głównego n ie le tn ie j T eo fili 
Jó z e fy  B ryg idy  trzech  im ion B ednarsk ie j, po 
niegdy T eofili z R olbieckich  B ednarsk iej p o ­
zo s ta łe j córki, w im ieniu i na  rzeez tejże n ie le ­
tniej działającego, w W arszaw ie pod N r. 1412 
zam ieszkałego wiadomo czyni i og łasza , iż na 
skutek  W yroków T ryb u n a łu  Cywilnogo w W a r ­
szawie z d a t 10 (2 2, Czerw ca, 6 (1 8 ) W rześnia 

23 W rześn ia  (5 P a źd z ie rn ik a ) 1874r. sp rze­
daną zostanie w drodze działów.

N IK R U C H O M O SĆ  N r. 37562 
na  Przedm ieściu  Padze przy  W arszaw ie , tuż 
przy okopach P rzedm ieścia P ra g i, w cyrku le  
Policyjnym  Pragsk im , pod ju risd y k c ją  Sądu P o ­
koju W ydziału IV  na P radze przy W arszaw ie, 
ua jjfuncie emfiteutycznym położona, do sp a d ­
ku po niegdy Ja n ie  Nepom ucenie Rolbieckim  
należąca , sk ła d a jąca  się z placu bez zabudo­
wań, ogólnej pow ierzchni 9394 łokci kw adr, o- 
hejm ującego, i graniczącego na północ z g run­
tami Szoltzego, na  wschód z d rogą  do ulicy 
Z ijbkow skiej proW adzącą, na  południe z g ru n ­
tam i Sadow skich, na  zachód z d rogą P rzy o k o - 
pową.

W spółw łaścicielam i są:
1. Józefa  z Łazowskich  Rolbiecka, po n ie­

gdy Ja n ie  Nepomucenie Rolbieckim pozostała 
wdowa.

2. W ładysław  R oibiecki inżyn ier, oboje na 
P rzedm ieściu  P rad ze  przy W arszaw ie zam ie­
szkali.

3. Teofila, Jó z e fa  B rygida trzech imion nie­
le tn ia  B ednarska, któ rej ojcem i opiekunem  
głównym je s t A ndrzej B ednarsk i obyw atel k tó ­
rego zam ieszkanie Jest wyżej w skazano, zaś 
ptzydunym  opiekunem  W ładysław  L askow ski 
D r. M edycyny w W arszaw ie pod N r. 2701 za­
m ieszkały.

Obszerniejszy opis znajdu je  się w taksie  
przez b iegłych H enryka M uklanow icza, A dolfą  
B ielickiego i Zygm unta T w arow skiego przez 
s trony  w spółdzielące się p ro to k ó la rn ie  przed 
P isarzem  T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawio 
na dniu 21 C zerw ca (3 L ipcaJ 1874 r. w ybra­
nych sporządzonej i pod dniem  3 (1 4 ) W rz e ś­
nia 1874 r . w K ańce la rji P isarza  T rybunału  
Cywilnogo tutejszego złożonej, gdzie także Z biór 
ob jaśn ień  i w arunków  znajduje się. Szacu- 
hek  przez b iegłych ustanow iony został n a  rs . 
4216 kop. 10 i od te) summy licy tac ja  się roz­
pocznie.

P ierw sza p u b likacja  zbioru  objaśnień  i w a ­
runków  sprzedaży n ieruchom ości N r. 3756 n a  
Przedm ieściu  P ra d ze  przy W arszaw ie odbyła 
się w dniu 23 P aździern ika  (4  L istopada) r. b. 
D ru g a  publikacja  a  zarazem  przygotow aw cze 
przysądzenie tejże N ieruchom ości, odbędzie się 
w T ryb u n a le  Cywilnym w W arszaw ie pod N r. 
549 urzędującym , w W ydziale I przed W -nym 
A leksandrem  G rochow skim  Sędzią  d e leg o w a­
nym w dniu  5 (17) G rudnia 1874 r. o godzinie 
1 ' / j  r. południa.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) L istopada 1874 r.
A n t o n i  O s u c h u w ą l t i ,  P a tro n .

N . D , 6 9 1 6 . Patron Trybunatu Cywilnego 
w Katiszu.

W iadom o czyni że w dniu  10 (22) G rudnia 
1874 r. o godzinie 3 z południa w m iejscu po­
siedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w K aliszu przed 
W . Pękosłuw skim  Sędzią delegow anym , p rzy­
stąp i się do drugiej pub likacji w arunków  i tem - 
czasowego przysądzbrtlń dó b r zińdiskieh Lipo- 
wczyce , części 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7 i 8, obecnie 
jed n ą  całość stanow iących, w okręgu i pow ie­
cie N ow o-Radom skim  położonych, w pierw ­
szym oddziale, a  zaś części na  K lizin ie ro z le ­
głości w łók 4 i m órg 6, oddziale drugim; d obra  
wzm iankow ane należą  do spadku po A ntonim  
Paszew skim  pozostałego, a sprzedaż takow ych 
pop ie iańą  je s t n a  rzecz W incentego P aszew - 
skiego w L ipow czycach zam ieszkałego, n a  sk u ­
tek  w yroku T ry b u n a łu  Cyw ilnego w K aliszu, 
dn ia 1 (13) L utego  1874 r. zapadłego. L i c y ­
tac ja  rozpoczn ie  się co do dóbr L ipow - 
czycc od sumy rs. 38,505, a jK liz in a  rs. 1,500, 
jak o  szacunku ta k są  biegłych ustanow ionego. 
W adjum do licytacji dó b r Lipow czyce m a być 
złożonem  rs. 6000, a  K lizina rs . 200, dalsze 
w arunki i zbiór ob jaśn ień  prze jrzane  być mogą 
wbiórze P isarza  Trybunału] W ydziału I I  i u pod­
pisanego P a tro n a  sprzedażą dyrygującego . 
K alisz d. 29 P aździern ika  (10  L is to p .) 1874 r .

F ranc iszek  Modrzejewski.

N. D. 6928. Rejent K ańcelarji p rzy  Sądach  
Pokoju w Ił arszawie.

N a zasadzie rezolucji  J .  W. P rezesa  Trybu 
nału Cywilnego w Warszawie z dnia 5 (17) 
L is topada r. b. t e  11341, ruchomości w sp ad k u  
po niegdy Walerym Kruszyńsk im  pozostałe ,  
jąko  to: garderoba, pościel , b ie lizna , meble, 
tńdzież różne przedmioia, s p r z a la n e  z o s tm ą  
przez publiczną licytację p zed pndpisnnym  
Rejentem  w dniu 11 (23) L istopad 1 i n a s tę ­
pnych r. b. o go lz in ie  11 rano w domu pod Ai 
1560 w Wa szawie przy ulicy Chmielnej poło- 
żonyr- odbyć .ię  mającą.

Ju lian  Sobolewski.

N. D. 6946. W dniach  8 (20) L is to p rd u  
1874 r. o godzinie 9 z rana na  p lacu  G rzybów , 
10 (22 ; t. m. i r. o godzinie 11 7. ran a  wo wsi 
Zólwiewie, 11 (23) b m. o godzinie lo  z ran a  
nu targu  Sewerynów, w d .  15 (27) L isto p ad a  o 
godz. 10 z ran a  ua  placu K rasińskidh, i 15 (17) 
t. m. o godz. 12 z ranaua Grzybowio, p raw nie 
zajete ruchom ości a mianowicie: w W arszuwio 
m eble jesionow e, machoniowo, zegary, sam o­
wary, dyw any, czapki różne, sprzęty kuchenne, 
i t. p. we wsi Zółw inie, m eble machoufowo; o- 
rzechow e, jesionow e, dębowe, zbrojow nia, ko ­
nie, powozy, garderoba m ęzka, i t. p. przez pu ­
b liczną licy tację sprzedane będą.

W ładysław  Zakrzew ski, K om ornik  .

A o a n o J te so  u,oHaypoi>
N. D. 6 9 0 0 . Do d zisiejszego  Numeru dołącia  sig dla w szystk ich  prenumeratorów, ogłoszenie Stanu Rachunków Banku Handlowego w W arszawie.

w D rukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


